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ała po- Paryżem, leje się krew na pół- 
mu Francji. Bombardowanie warowni 
'h strcn jednocześnie się rozpoczęło, 
rewany ogień na warownią Aubervilliers

. pod Drancy; na wschodnim fron- 
są fony Nogent, Noisy i Rosny; na 
i: >rty Issy, Vanvres i Montrouge.

. ¡a mieszkańców przedmieść Gre- 
uajwiększe, gdyż warownie zaledwie 

oddalone są od miasta. Na forty Bi 
rnfigą ’rusacy uderzyć wpierw, zaczém 

1, ûkiçjrwysuniętych pod Villejuif. Do- 
cuokie w fortach wschodnich są bardzo 

zm było w forcie Nogent 16 rannych, 
9 rannych i 2 zabitych, w forcie Ijioisy 

.ioiaycii strat. Według doniesień balo- 
się -mia paryska do wielkich wy-
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uo zac ęcie przez trzy dni pod 
pruskie głoszą o wielkióm zwy- 

nt telegrafuje jenerał Faidherbe do 
z: departamentów północnych, po 
i stycznia wielka bitwa od godziny 

u poniżój Bapaume. Wypę-
e wszystkich stanowisk i ze wszyst 

ogromne straty ale i my znaczne 
. ,c w to, czy jenerał Faidherbe 

, , cięztwo lub czy został pobity,
zakże, że armia północna okazuje 

ć, ielnie wałczy, skoro w bitwie
> 500 straciła jeńca.
:aszło pod Vesoul, dokąd jenerał 
iyc marszach“ cofnął się z Dijon, 

rekonesansami francuskiej armii, 
stoi pod Ri z, nad drogą z Vesoul

: się, że przyjdzie tu niebawem do

szącą rzeszeo

¡Kicr

ły -ię zwycięsko francuskie od- 
nia 1 bm. pod Bazoche Gouet, 
Le Mans i w okolicy Vendome. 
e nie słychać, jenerał Chauzy, 
:)ks Chartres, brat hrabiego Pa- 

siły na około Le Mans. Obie 
a przeszło 100,000 ludzi. W. 

stoi w Chartres; gdzie jest głó- 
yderyka Karóla, niewiadomo 
sta na notę hr. Bismarcka, do- 

cesarstwa niemieckiego przez 
się ona nie tóm,ój. Odznacza 

tóm, co przemilcza, 
terstwe hiszpańskie składa się z repre-

rzęch frakcyi wielkiego liberał 
. rdo lodobnie zadowolni chwilowo

Tvï czasowosé.

- ekbj naffi wszelka perswazya powie­
dzieć mogła, e >-iekbyśmy, zamykając oczy na 
położenie w póf' - »,-t sami* sobie prawić i tłóma- 
czyć r -ygli o konieczności zwrot i do spraw wła- 
ssyeh;^» •? potrzebie prać wewnętrznych i organi- 
Cżnych^- - niepodobieństwem przecież zaprzeczyć, iż 
wojna oheci;.*, > cały stan dzisiejszy Europy, sto­
jącej na wulkanie, wtrącają naszą społeczność 
w usposobiecue rozdrażnienia, gorączki i wyczeki­
wania, wśród którego trudno się zdobyć na spo­
ić; odpowiedni i niezbędny normalnemu funkcyo- 
aowanb; puWicznegęi życia. Nikt przewidzieć nie 

■, a stan rzeczy wybrnie ostatecznie 
cha ;su a na pociechę możemy sobie 
iż i

łiOu i Cj SI 
nie ma żadt 
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może, c 
z obecne_
powiedzieć, iż wielkie państwa i narody europej­
skie znajdują się po i tym względem w nielepszćm 
oa naszego położeniu. Zburzony do szczętu da­
wny p> r;;pitK i europejski, przekreślone mię- 
daynarodowc m' p., zniesione faktyczne dotych­
czasowe prawo ■ iczne europejskie; potargane 
■tarę, tradycyjne a ansę, wtrącony w zamęt sy- 

państw m, pejskich. Europa błąka się 
»sziićj ciemni srożącśj się burzy 
:go rawie z pomiędzy jćj państw, 
Hwćm i wyczekującćm okiem nie 

• IG w przyszłość. Cóż naturalniejszego, 
charakter len obecnój sytuacyi wybija swe 
i na naszóm zbiorowćm usposobieniu i ra 

stosunkach? Pomijając, że dawne nasze, 
z ornóm. sercem, pamięcią, nawykłościami 
polityczne zachwiane, jeśli nie obalone je- 
POE.i atii . że i nasze moralne alianse ule- 
uieguą miaiowolnćj metamorfozie, pomijając 
że z.blo-owy duch narodu będzie zniewo- 
akutek tego obrać sobie odmienne od do- 

iycbrga- owych. tory postępowania w przyszłości, — 
trzyma stan obecny pod jednym jeszcze, bardzo 
pro litycznym i dotykalnym względem stósunki na­
sze w d?iwnćm i męczącóm położeniu tymczaso­
wości Polityka zewnętrzna, o ile o nićj ze 
stior,} narodu nie mającego niezależności mowa 
być mo?e, /oąrby? się tu nie mniój dotkniętą od

polityki naszćj wewnętrznćj. Gdyby Polska 
zajmowała dawne swe stanowisko w rzędzie nie­
podległych mocarstw Europy, doznałaby natural­
nie nawa jćj państwowa wstrząśnieria przez bał­
wan) obecnój burzy. Być może, iż wewnętrzny 
ład i skład jćj stósuuków ostałby s ę w głównych 
i zasadniczych warunkach nietkniętym. Polska 
nie jest jednakże niepodległą a naród polski, po­
mijając swoje własne dążenia i prądy, zależy 
w warunkach swego wewnętrznego istnienia od 
prze niau i stósu ików mocarstw, z któremi je.it 
politycznie związanym. Interes, chwilowe po­
łożenie i okoliczności, w jakich się państwa owe 
znajduje, wybijają bezzwłocznie piętno swe na stó- 
sunkach polskich i warunkują możność i szczegóły 
polskiego bytowania. Nie ma potrzeby dowodzić, 
jak dalece wszelkie podobieństwo swobodniejszego 
oddechu, jak dalece możność rozwijania narodo­
wego życia, jak dalece wykonalność prac organi­
cznych, mających być jego dźwignią i podstawą, 
jest zaleźuem od chwilowego usposobienia rządów, 
pod któremi naród polski zostaje, od praw, jakie 
u nich panują, od interpretacyi zastosowania, jakie 
im względem nas dają. Wszystko to razem po­
dane, dzięki dzisiejszemu zawikłaniu, w wątpli­
wość. Jak niepodobna odgadnąć, co za stanowi­
sko nadchodzące ą nieodgaduione wypadki Polsce 
względem różnych mocarstw europejskich zakreślą, 
tak z drogićj strony równćm niepodobieństwem od­
gadnąć, co za rolę w niedalekićj może już przy­
szłości wskaże własny interes różnym mocarstwem 
europejskim względem Polski. Igła bus oli poli- 
tycznój oscyluje tak rozmaicie, tak nieobliczenie, 
iż nie ma uajmuiejszćj możności odgadnienia trwa­
łego kierunku polityki mocarstw europejskich ni: 
mnićj względem nas, jak na wielkićj widowni po- 
litycznój. Wszędzie tymczasowość, po za 
którą trwałych kształtów przyszłćj fizyouomii 
europejskićj dopatrzeć się niepodobieństwem. Tak 
np. zdawało się z usposobienia opinii publiczućj 
i postawy dzienników rosyjskich, że Rosya w oba­
wie o nadbałtyckie prowineye, w przeświadczeniu 
niebezpieczeństwa ze strony zje inoczonej Germauii, 
a w zrozumieniu potrzeby zgody z całą Słowiań­
szczyzną, zbliży się do Francji i zmieni system 
swćj polityki w Polsce. Sprawa wschodnia po­
pchnęła Ro-yą na odmienne tory, uczyniła jej po­
trzebnym alians pruski; słowiańska zgoda i ustęp­
stwa ula Polski zeszły na drugi plan i pochowane 
chwilowo. Czy trwale, — któżby odgadnął. Wybi­
tniejszy przykład przedstawia “nasza aliantka od 
lat pięciu — Austrya. Mogłoby się logicznie 
zdawać, że interes jej wymaga trwałego przymie­
rza ze sprawą polską, że ustępstwa narodowe 
i polityczne dla Galicyi są po prostu czynami do­
brze zrozumianej korzyści własnej. Tymczasem 
uastają, zuowuż dzięki dzisiejszemu zawikłaniu, 
nowe konstelacje polityczne, w których przymie­
rze polskie zdaje się schodzić dla gabinetu wie 
deńskiego“ na stanowisko podrzędniejsze. Konie­
czność porozumienia z nowćm cesarstwem niemie- 
ekióm, z drugiej strony konieczność oszczędzania 
Rosyi, niejasne widoki potrzeby w przyszłości 
aliansu Rosyi przeciw Prusom, Prus przeciw Ro­
syi, — zaciera w przeświadczeniu mężów stanu wie­
deńskich poczucie dobrego stósunku z Polakami 
a przedsięwzięte ostatniemi czasy w Galicyi prze­
ciw emigrantom kroki prześladowania bodaj nie 
były zapowiednią dalszego na tćj drodze, smu­
tnego postępu na gorsze. I tu więc tymczaso­
wość i niepewność przyszłości. Któż wreszcie 
przewidzieć i obliczyć może, czy niedalekie wy­
padki, czy naturalny antagon zm, czy nowy znów 
może jaki zwrot w sprawie wschodnićj nie skłoni 
Prus do zmiany polityki względem Polaków 

1 i Polski i zniewoli ich do poszukiwania sobie 
i w niój aliantki? Otóż cały szereg tymczaso- 
! w ości, wśród których jedynie nie tymczasowym
■ a trwałym jest fakt naszego narodowego istnienia,
1 wiara we własne życie i jego przyszłość. Opie- 
! rając się wśród tylu a samych tylko tymczaso-

■ w ości na tćj trwałćj podstawie, wyczekiwać na- 
' leży Polsce z cierpliwością i rezygnacyą, co wy- 
I padki przyniosą; a wśród wszelkich przemian 
1 i ‘kolei obecnćj burzy pracować z wytrwało­

ścią nad utrzymaniem wszystkiego tego, co czas 
poprzćdni a odpowiedniejszy spokojnym zaję­
ciom wzniósł i zbudował w różnych częściach na­
szego kraju w dziedzinie organizmu i życia naro­
dowego.

Wiadomości urzędowe.
NBau racx\ł radicc sądu niic ¡sltego Noesae! w Króle., 

fu nadać order ort* czeiwouego czwartej klasy.

K orespondeneye Dziennika Późn­
ie MitLaonll, 4 atyczira.

(Zim* i skatk jćj ua teatrzi wojny — Wiadomości bieżące.)
/ł. Nadzwyczaj surowa tegoroczna zima zadaje 

straszne klęski stronom walczącym. Żołnierze kostnieją 
ri forpoczts(«h a sztywmałemi palcami nie mogą pocią­
gnąć kurki od karabiua Braku kożuchów niezdolne są 
zastąpić kaftaniki i szaliki wełniane a i tych, zwłaszcza 
tćż nasi wiarusy z Poznańskiego i z Prus Zachodnich, 
nie mają. Rodziny walczących, korzystając z dogodno­
ści, jakie podaje poczta połowa, powinnyby ojcom i bra­
ciom przesyłać ciepłe ubranie wełniane. Niechaj się nie 
spuszczają na niemieckie „liebesgaby“, rzadko one do- 
cho Izą rąk Polaka, ale same niechaj ratują zdrowie 
swoich najbliższych. Gdyby ciężar przesyłki przenosił 
naznaczoną przepisami liczbę, można jednego dnia po­
siać kaftanik, drugiego gatki, trzeciego szkarpetki, pią­
tego dnia szalik i rękawiczki, szóstego kołdrę wełnianą 
pod adresem żołnierza zostającego w szeregach Jakie 
obowiązują przepisy pocztowe, jak powinna być posyłka 
spakowaną i adres napisanym, powinny objaśnić publi-, 
czność polską nasze gazety i pisma ludowe wychodzące 
w trzech polskich prowincyach, pod panowaniem pru- 
skióm zostających Poczta od tego rodzaju posyłek do 
żołnierzy adresowany cli nie pobiera opłaty, funkcjonuje 
zaś dosyć regularnie, tak, że rzadkim jest wypadek, aby 
posyłka nie doszła do rąk, dla których była przezna­
czoną.

Aby poruszyć serca i hojność dla naszych wiaru­
sów zaprowadzonych do Francyi na srogą wojnę, podaję 
według lipskiój gazety (Extra-Beilage zu No. 299 der 
Deutschen Allgemeiuen Ztg) opis stanu, w ja­
kim się znajdował transport jeńców przewożonych przez 
Kassel, jako tćż żołnierzy, którzy ich transportowali. 
Stan żołnierzy naszych, zostających na polu walki, nie 
o wiele może być lepszym.

Otóż korespondent z Kasslu do wymienionej gazety 
pisze: „Przeszłój nocy przewożono tu kilka setek jeń­
ców francuskich wziętych w Orleanie. Jeden z tych 
trans, ortów, z powodu smutnego stanu, w jakim się lu­
dzie znajdowali, nie mógł być dalej wyprawionym i za- 
tr?<ymanym tutaj został. Siedmnaście dni trwała ich 
podróż z Orleanu do Kasslu w otwartych, niepokrytych 
wagonach W skutek mrozu wielu jeńców w drodze 
umarło, a do Kasslu jeńcy jak i żołnierze eskortujący 
przybyli w takim stanie, że jużby więcój jednćj mili 
w podróży przebyć nie mogli. Jeden z żołnierzy eskor­
tujących, bawarski landwerzysta, mówił do mnie: że 
przeszła noc była najokropniejsza. Deszcz lał na nas 
z góry jak z cebra Ponieważ zaś woda nie miała od­
pływu, więc staliśmy w niój w wagonach aż po kostki. 
Późniój chwycił mróz i ściął wodę w lód. Pod Ger- 
stungen chciał turkos wysiąść z wagonu, noga się mu 
poślizgnęła po lodzie, padł i koła wagonu zgniotły jego 
ciało Nogi nieszczęśliwego, w skutek cierpienia stra- 
sznćj drogi straciły pewność w stąpaniu. Gdyby ten 
stan dłużćj potrwał, wszyscybyśmy marnie zginęli, mó­
wił dalój ów Bawarczyk. Wielu jeńców po przyjęciu 
ciepłego pokarmu dostawało długo trwającego kurczu. 
Tu w Kasslu umieszczono ich w koszarach, gdzie lu­
dzie litościwi wzięli ich w swoję opiekę Pomiędzy 
jeńcami wielu było z trzeciego pułku żuawów. Przybyli 
om z prowincyi Oranu pod Orlean, gdzie walczyli, a 
ztamtąd dostali się w kraj surowych mrozów, nie mając 
innego ubrania tylko to, które w ciepłym algierskim 
klimacie wystarczało. Niektórzy podróż odbyli bez obu­
wia. Stąpając bosemi nogami po śniegu płakali i ję­
cząc trzęśli się od zimna Czterdziestu nie można już 
było wcale wysłać do miejsca ich przeznaczenia, do 
Szczecina Trzeba ich było zostawić w lazarecie, byli 
już bowiem tak słabi, że iść nie mogli i musieli ich 
żołnierze na wozy wkładać. Widok ich cierpień zrobił 
wielkie wrażenie na tłumie otaczającego ludu. Nigdy 
jeszcze wojna ze swojemi okropnościami tak strasznie 
się im nie przedstawiła. Niejedna kobieta płakała. 
Jenerał Duplessis zajął się gorliwie losem nieszczęśli­
wych sw ich rodaków i kazał rozdać pomiędzy nich 
wełniane pończochy, kołdry itp. Pokazali się także ad' 
jutanci Bazaine’a i dawali im pieniądze oraz cygara? 
Czy Napoleon, bawiący w okolicach Kasslu zajął się 
losem tak bardzo nieszczęśliwych niegdyś swoich pod­
danych, nie pisze korespondent kasselski, w imieniu 
ludzkości wzywający, aby jeńców transportowano w wa­
gonach zakrytych

Czytając ten opis, niechaj każdy przedstawi sobie, 
że jego brat lub krewny może się w podobnćm znaleść 
położeniu we Francyi i pospieszy, jeżeli tego dotąd nie 
uczynił, z zaopatrzeniem go w ciepłe ubranie. Wpra­
wdzie klimat francuski cieplejszy jest niż niemiecki, ale 
i tam bywa zimno dotlliwe. W tym roku w Bordeaux 
było już 10 stopni mrozu a pod Paryżem 12 i 15 
stopni.

W Saksonii położenie jeńców w Lipsku lepsze jest 
niż w Dreźnie, umieszczonych w obozie barakowym nad 
Elbą w Uebigau. W jednćm i w drugićm miejscu zda­
rzyły się nieszczęśliwe wypadki. W Uebigau w skutek 
sporu żołnierza na warcie z jeńcem niosącym drzewo 
na ogień, zabity został ostatni, ugodzonym będąc kulą 
w głowę przez żołnierza. W Lipsku zapewno przypad­
kiem żołnierz na dworcu kolei żelaznój zastrzelił jeńca, 
nazwiskiem Abraham Bloch, mobilgardzistę 10 bata­
lionu z paryskićj załogi, transportowanego wraz z 450 
jeńcami do Drezna

Z Wersalu donoszą, że w skutek rewizyi, jakie 
w tóm mieście i wsiach okolicznych we wszystkich do­
mach zrobiono i wykrycia u mieszkańców kilkuset sztuk 
karabinów, rewolwerów, mnóstwo osób zostało areszto­
wanych. Wyszedł przytćm rozkaz jenerała pruskiój dy-

wizyi, nakazujący żołnierzom nie oddalać się o 10 kro­
ków od kwatery bez broni. Domyślają się, że trafiono 
na ślad spisku, który miał na celu opanowanie głównej 
kwatery.

National - Zeitung w artykule niejakiego 
Adolfa §tabr proponuje, ażeby jako conditio sine 
qua non przyszłego pokoju z Francyą postawionem 
było zniesienie fortów paryskich, które tyle kłopotu ro­
bią armii pruskiój.

Przewidujący autor chce to „lisie dzieło,“ wznie­
sione przez „starego lisa Thiersa, fanatycznego popie- 
racza księży (!) i apostoła bonapartystycznój relign chwały“ 
z ziemią zrównać w oczach jego autora, a to dla tego, 
ażeby w przyszłości ta „jaskinia zbójców,“ jak nazywa 
broniący się Paryż, nie mogła stawiać długiego oporu 
wojskom niemieckim. Język niemiecki, obfity w grube 
przezwiska, wzbogacił się w tój wojnie mnóstwem wy­
razów pozwalających energicznie malować przeciwnika 
farbami chińskiego blasku

Kreuz'-Zeitung gorżko ubolewa nad niewolą 
Francyi popadłej w jarzmo Gambetty. „Zaprawdę! 
powiadaona, mieliśmy szacunek dla armii, któ- 
reśmy pokonali; ale popędy niewolnicze narodu, 
który się pozwala na rzeź prowadzić dla powiększenia 
honoru jakiegoś Gambetty, mogą tylko budzić w nas 
najwyższą wzgardę, muśzą zaś prowadzenie dalsze 
wojny uwolnić ze względów należnych nieszczęściu.“ Wy­
borne! Z tego wnioskowaćby można, że wojna toczy 
się o uwolnienie Francyi z pod władzy Gambetty. Gdyby 
to ten Gametta był jakim hrabią a przynajmniój księ­
ciem, organ krzyżowy brandenbnrgskich junkrów nie 
czułby takiój wzgardy dla posłusznego mu narodu fran­
cuskiego.

Kończę wiadomością, która tu wiele wiary znajduje, 
że zbliżenie się gabinetu berlińskiego do wiedeńskiego 
ma na celu wywołanie wspólnój polityki nie tylko 
w obec Francyi ale i na Wschodzie. Hrabia Bismarck 
miał ustnie oświadczyć już po wysłaniu znanej noty, 
pełnój przyjacielskich wynurzeń do Wiednia, że gotów 
jest wspierać Austryą w jój walce z panslawizmem; 
posłowi zaś pruskiemu w Londynie udzielił podobno 
instrukcyą, aby popierał na konferencyi, zebranej 
z powodu sprawy Czarnego Morza, austryackiego peł­
nomocnika w jego żądaniu nowego uregulowania prze­
pisów tyczących się ujść Dunaju. Przeciwko udziałowi 
Prus w walce Austryi z panslawizmem, tępiącym naro­
dowość polską, niebyśmy nie mieli do zarzucenia z na­
szego stanowiska polskiego, zwłaszcza, gdyby ten udział 
sprowadził nam większe uwzględnienie języka polskiego 
w szkołach i w urzędach ziem polskich do Prus przy­
łączonych.

Teatr wojny.
A. Prusy i Niemcy.

Staatsanzeiger ogłasza następujący raport:
Z kwater głównych w Wersalu, 29 grudnia. 
Jego Król. Mość przyjmował wczoraj na audyencyi

prywatnój dowódzcę brygady gwardyi artyleryi, jenerał 
majora księcia Kraft v. Hohenlohe. Niedługo potem 
stawił się jenerał porucznik Kameke, jenerał inspektor 
korpusu inżynierów, który tu przybył z Mezières

Święta minęły spokojnie na forpocztach. Przed 
strażami polowemi jedynie zamku Meudon przyszło wie­
czorem dnia 26 do małój utarczki, która jednak skoń­
czyła się bez ważniejszych skutków. Straże pruskie za- 
raportowały około 7 godziny, że z fortu Issy dwie mniej 
więcój kompanie, w ogóle więc, ponieważ siła kompa­
nii francuskich w przecięciu dochodzi do 70—100 ludzi, 
około 150 ludzi, posuwa się ku niezajętój z naszój 
strony wsi Meudon. Ponieważ postanowionóm było nie 
ścierpieć nieprzyjaciela na tym punkcie, który częściój 
już z powodu furażu zająć zamierzał, przeto otrzymała 
pruska kompania rozkaz, aby zapobiegła zamiarowi 
Francuzów Lecz zanim jeszcze kompania ta nadeszła, 
udało się już było forpocztom zniewolić nieprzyjaciela 
do odwrotu. Pozostawił 5 rannych; z naszój strony nie 
było strat żadnych.

Ostrzeliwanie francuskich fortyfikacyi przed Pary­
żem rozpoczęło się dnia 27 grudnia. Rozmaite bate- 
rye, które, jak się zdaje, umieszczone być mogły w po- 
zycyach, nie spostrzeżone przez nieprzyjaciela, rozpo­
częły od strony stanowisk saskich równocześnie ogień 
swój na wzniesione już przed osaczeniem tymczasowe 
fortyfikacye wyżyny Mont Avron. Lubo przy pochmur- 
nóm powietrzu, które uniemożebniało dokładną obser- 
wacyą celu, stósunki dla artyleryi naszój nie były po­
myślne, udało się jednak po trzech mniój więcój godzi­
nach doprowadzić do milczenia działa nieprzyjacielskie. 
Czy przy téj pierwszéj'kanonadzie część artyleryi fran- 
cuskiój, którój siłę na tym punkcie podano na około 40 
dział zdemontowaną, została, lub czy żołnierze obsłu­
gujący dla uniknienia- ognia pruskiego się cofnęli, upro­
wadzając może kilka za nadto eksponowanych dział, nie 
da się jeszcze powiedzieć. W każdym razie było bom­
bardowanie, jakie nieprzyjaciel późniój znowu rozpoczął, 
mniejszój intensywności niż poprzednio, co każę się do­
myślać zmniejszenia liczby dział jego. Ze strony pru­
skiój kontynuowano ostrzeliwanie dnia 28 i 29 rano, 
a dziś nieprzyjaciel już nie odpowiadał.

Dalój czytamy w Staatsanzeigerze:
— Pierwsza armia pod naczelnóm dowództwem 

jenerała kawaleryi Manteuffla rozwiązała szczęśliwie 
w miesiącach listopadzie i grudniu przypadłe jój roz­
maite zadania mimo najrozliczniejsze trudności. W óśmiu 
ledwie tygodniach uskuteczniła takowa jednym z swoich 
korpusów, który jako załoga pozostał we fortecy Metzu, 
ewakuacyą i transport przeszło 150,000 jeńców wojen­
nych do Niemiec, zajął fortece La Fère, Diedenhofen, 
Montmédy i Mezières a wykonała osaczenie resp. oblę-
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źenie Łonowy i Póronne. Z dwoma innemi korpusami 
i dywizyą kawaleryi rozpoczął jenerał Manteuffel po 
chód ku zachodowi, stoczył dnia 27 listopada bitwę 
pod Amiens, zajęła dnia następnego to miasto, dnia 30 
cytadelę a dnia 5 grudnia już Rouen. do którego wszedł 
nazajutrz jenerał komenderujący. Po tym czterotygo­
dniowym nieustannym marszu można jój było daó kilka 
dni spoczynku a to tóm bardziój, ponieważ przez zajęcie 
stolicy Normandyi doszła do pewnego końca w opera- 
cyach na tej części teatru wojny.

Ogólne strategiczne względy kazały dalsze posuwa­
nie się w kierunku na le Havre uznać za niebędące na 
czasie, za konieczne zaś zajęcie Dieppe nad kanałem 
(la Manche) i ztąd nastąpiło takowe dnia 9 grudnia. 
Wszystkie dalsze kroki jenerała Manteuffla zależały od 
przedsięwzięć i ruchów armii północrój pod jenerałem 
Faidherbe i nadchodzących o nich wiadomości. Zda­
wało się wedle tego koniecznem, aby I armia nie roz­
szerzała dalój po za Rouen ku zachodowi swych opera- 
cyi, dalój, aby jenerał Manteuffel skoncentrował swe 
siły w bliskości Amiens dla zakrycia pozycyi nad rzeką 
Somme i zapobieżenia dalszemu posuwaniu się nieprzy­
jaciela w kierunku na Paryż. Już dnia 23 grudnia spo 
tkały się z sobą obustronne armie północne: mimo 
obronne stanowisko jen. Faidherbe i mimo wielką jego 
przewagę uderzył jenerał Manteuffel jednak na nieprzy­
jaciela o;<oło dwie mile na północ wschód od miasta Amiens 
w jego pozycyach na obu brzegach płynącój do Somme 
rzeczki Hallue, wziąłwsiedmiogodzinnój walce szereg miej 
scowości od Beaucourt na Querrieux aż do Pont-Noyelles 
i odparł liczącą około 60,000 żołnierzy armią nieprzyja­
cielską aż po za tę część rzeczki Hallue. Zdobycie 
kilku dział i wielka liczba jeńców były najbliższym, 
odwrót nieprzyjaciela aż do leżącego przed granicą bel­
gijską czworoboku fortec dalszym rezultatem tego zwycię­
stwa. Jenerał Manteuffel rozpoczął już następnego 
dnia energiczną za nieprzyjacielem pogoń w kierunku 
północno-wschodnim, doszedł dnia 25 już do Albert a 
dnia 26 d» okolicy Bapaume. Po dalszych mniejszych 
utarczkach rozpoczęto dnia 21 osaczenie fortecy Póronne, 
podczas gdy dnia następnego wspominany często pod­
czas saarbrueckskich bojów wstępnych podpułkownik 
Pestel kolumną ruchomą z 3 kompanii i 3 szwadro­
nów ziusił do odwrotu 3 bataliony i zabrał im 3 
chorągwie, 10 oficerów i kilka set żołnierzy.

Jenerał Faidherbe przypisywał sobie w pierwszych 
przez siebie rezszerzanych wiadomościach najpierw zu­
pełne w walkach dnia 23 i 24 grudnia a potem czę­
ściowe zwycięstwo — na swóm prawóm skrzydle; mimo 
to rozpoczął odwrót w kierunku na fortecę Arras. Kwa­
tera jego główna znajdowała się w pierwszych dniach 
po owych potyczkach we Vitry, potśm w okolicy Douay, 
zkąd w proklamacyi do swych żołnierzy wysiósowanój 
oświadczył, „że obecne jego operacye są tylko strategi­
cznemu manewrami, któremi zamierza zapewnić sobie 
obronne stanowisko odporne i dać armii spoczynek.“

Jak pierwsze walki pod Amiens w miesiącu listopa­
dzie i równoczesne prawie nad Loarą tak i te powodze­
nia I armii zniweczyły tymczasowo znowu nadzieje pa­
ryskich władzców w odsiecz stolicy z tój strony i dla 
tego wielkiego są znaczenia dla dalszego prowadzenia 
wojny.

B. Franeya.
Specyalny korespondent wiedeńskiój Presse pisze 

z Bordeaux pod dniem 29 grudnia o położeniu we Frań- 
cyi, c® następuje:

„W uderzający sposób wrócił tu wczoraj w połu 
dnie minister Gambetta z Lyonu. O ile się dowiedzia­
łem, przywiózł on z sobą żywe przekonanie, że wojsko­
we stósunki u jenerała Bourbaki i nad Rodanem są te­
go rodzaju, że do najlepszych tylko uprawniać mogą 
nadziei. O pomyślnym rezultacie ostatecznym nie mo­
żna wcale — zdaniem jego — wątpić a kapitulacya 
Paryża nie wstrzymałaby już z pewnością wojny, w re­
szcie Francyi na najrozleglejszój podstawie uorganizo- 
wanój. Tyle urzędewe doniesienia!

Nie mn ój przeto wiem, że nie wszyscy podzielają 
tu w zupełności zapatrywania tego ministra, że zaś naj- 
mniój są uradowani i pocieszeni jego zapatrywaniami 
co do perspektywy walki bez końca. Jeżeli jestem do­
brze poinformowany, to nawet w łonie rządu prowizo­
rycznego dawniejsza różnica zdań nowe przybrała for 
my, które tą rażą możnaby łatwo tak uważać, że Gam- 
bettę oszukano.

W sprzeczności z tóm oczekują go tu wielkie, przez 
lud przygotowane demonstracje przyzwolenia.

Człowiek ten oddał bez wątpienia Francyi najwię­
ksze usługi, i czy dzieło jego przez to teraz pomaga, 
że za pomocą nowo uorganizowanych sił wojennych wal 
ka dalój prowadzoną-będzie, lub czy na podstawie fa­
ktu rzeczywistego istnienia nowych wojsk toczyć się 
będą mogły już niezadługo rokowania względem za­
szczytnego pokoju — to w każdym razie on po za Pa 
ryżem a Trochu w Paryżu obronił Francyą przez swą 
energią i wytrwałość przed najgorszóm, co ją spotkać 
mogło.

Położenie może się tu polepszyć jeszcze znacznie 
a wtenczas osięgną dwaj ci mężowie rzeczywiste zna­
czenie dziejowe; lecz nastąpić tóż może stagnacya a na­
wet zmiana, a natenczas trzeba będzie nieustannie da­
wać nowe dowody stałości. W żadnym zaś już razie 
nie będzie Francya stała tak bezsilną, aby musiała 
przyjąć największe upokorzenia. Czasy ustąpienia całej 
Alzacyi i Lotaryngii minęły już zapewne.

W takich tylko okolicznościach będą i Niemcy mo­
gli liczyć z swój strony na trwałość owych korzyści, 
któreim bliski pokój przynieść musi.

Wielkie bardzo mrozy spowodują zapewne czasowy 
zastój w operacyach; w każdym zaś razie zdaje się ar­
mia niemiecka południowa chcieć na nowo posuwać się 
ku południowi, ponowne przynajmniój posunięcie się Pru­
saków od Gien ku Aubigny i Briare jest faktem stwier­
dzonym.

Stanowczo lepiój stoją sprawy na najskrajniejszym 
wschodzie, gdzie wypadki pod Belfort i Dijon są dla 
Francuzów nader pomyślne. Jeżeliby armie niemieckie, 
które wszędzie występują w uszczuplonój bardzo sile, 
nie otrzymały rychło sukursów, to łatwo im tam zagro­
zić może wielkie niebespieczeństwo. W walkach poje- 
dyńczych przeważa i tak już największe rozjątrzenie. 
Sceny najdzikszego rodzaju są na porządku dziennym.

Rzeczą nie do uwierzenia jest prawie, jak daleko 
już oddziałała na ekonomiczne życie Francyi organizacya 
wielkiój wojny masami prowadzonój. Wszystkie rze­
miosła, procedery i kunszta prawie ustały. Wszyscyunuo.a, pMWdo.j . ^ióm wspomniano o pokoju pragskim, uważamy jednakże
prawie inżynierowie kraju np. fungują jako oficerowie ’ za lepsze, abyśmy się tu nie wdawali w podaną przez
wyżsi. Uderza zmobilizowana przytem, że w ostatnich 
dopierojczasach gwardya narodowa (po większój części 
ojcowie rodziu) odznaczyła się korzystnie w ostatnich 
walkach, podczas kiedy młodzi mobilowie boją się za­
wsze jeszcze ognia tak, że się na nich spuścić nie 
można.

Nieszczęścia na kolejach przy transportach wojsko­
wych wydarzają się tak często, że stało się już prawie 
rzadkością, jeżeli się bez przypadku odbyło dalszą po_

dróż. I tak uległo znowu nieszczęściu minionego tygo­
dnia pod Angers czterdzieści ochotników z Wandei, co 
jest tóm karygodniejszóm, ponieważ we Francyi wszę­
dzie prawie istnieją podwójne relsy.

PRUSY.
pisze:«? Berlin, 6 stycznia Staats-Anzeiger 

„Podczas kiedy królewsko-belgijski rząd w wojnie, jaką 
prowadzą Niemcy przeciwko Francyi, nie tylko wystrze­
ga się wszystkiego, coby mogło uważanem być za nie- 
uszanowanie neutralności lecz przy każdój sposobności 
okazuje jak najlepsze usposobienie przeciwko Prusom i 
ich sprzymierzeńcom, zachowuje się pewna część dzien­
ników belgijskich wręcz nieprzyjaźnie przeciwko Niem­
com. Fałszerstwa, podejrzywania i oszczerstwa tych 
dzienników odpierały wprawdzie bezskutecznie, _ często 
niemieckie gazety. Nieprzyjazne zachowywanie się tych 
organów tóm bardziej poczuła opinia publiczna Niemiec 
niż kiedykolwiek, ponieważ dzienniki owe zaczepiają nas 
w języku francuzkim, ponieważ są pisane i redagowane 
przez" Francuzów i ponieważ reprezentują wszelkiemi 
środkami fałszu interesy paryzkiego rządu obrony kra- 
jowćj. Wspominamy o tóm położeniu rzeczy jedynie 
dla tego na tóm miejscu, ażeby oświadczyć wyraźnie, 
że rządowi belgijskiemu nie można czynić zarzutu z po­
wodu tego nieprzyjaźnego zachowywania się pewnój czę­
ści dziennikarstwa, i że go nie można czyny; odpowie-, 
dzialnym za to więcój niż inne rządy, w których kra­
jach istnieje wolność druku? Czyż te słowa, nie wy­
kazują jasno, jak łagodnym i pobłażliwym jest rząd 
pruski, który nawet zezwala na to żeby gazety za gra­
nicą wychodzące objaśniały czytelników swoich o pra< 
wdziwym stanie rzeczy na teatrze wojny. „Suum cuique ‘ 
jak wiadomo, jest godłem Prus!

Z jednoczenie Niemiec pomimo zwycięstw odnoszo­
nych wspólnie nad Francuzami nie zdaje się być tak 
pożądanóm dla Bawarów, jak utrzymuje dziennikarstwo 
pruskie. Wprawdzie pierwsza izba bawarska przyjęła 
już odnośne traktaty co do zlania się Bawaryi z Niem­
cami, lecz natomiast referent o tej kwestyi izby posel- 
skiój wnosi o niepotwierdzenie umowy, zawartśj p mię­
dzy królem bawarskim a królem pruskim.

Po świętach odbyła izba poselska pruska wczoraj 
pierwsze ze rzędu siódme posiedzenie plenarne. Na 
porządku dziennym postawione było odczytanie interpe- 
lacyi posła Stengela. Interpelacya ta brzmi: ,Pan pre­
zes ministerstwa hrabia Bismarck-Schónhausen oświad 
czył w dniu 5 lutego 1868 w izbie poselskiój: ., ,Pow 
tarzam obietnicę, jaką dałem w komisyi że jest zamia­
rem wszystkich ministrów stanu i to zamiarem przez 
JKMość pochwalonym, postępowania dalój w najbliższym 
budżecie na tój samój drodze i przedłożenia dla wszyst­
kich prowincyi projektów, któreby każdój z nich części 
budżetu do samodzielnój administracyi przekazały? “ 
Czy królewski rząd jest gotów w duchu tym sejmowi 
monarchii przedłożyć projekty, skoro okoliczności na to 
zezwolą?1 Pan minister spraw wewnętrznych przyobie­
cał na interpelacyą tę zaraz odpowiedzieć i dla tego 
marszałek udzielił głosu posłowi Stengel do uzasadnię 
nia interpelacyi. Interpelant robi najprzód krótką 
wzmiankę o obradach które wywołały zwyż wzmianko­
wane oświadczenia prezesa gabinetu. Oświadczenie to 
nastąpiło przy sposobności obrad nad hanowerskim fun­
duszem prowincyonalnym i jeżeli obecne czasy nie są 
stósowne do przedsięwzięcia reform, któreby ową obie­
tnicę urzeczywistniły, to przecież jest pożądanem, ażeby 
królewski rząd oświadczył, że go jeszcze obowięzuje w 
tój kwestyi oświadczenie hrabiego Bismarcka. Minister 
spraw wewnętrznych oświadcza, iż to bez wszystkiego 
przyznać może Następnie obradowała izba nad etatem 
ministerstwa wyznań, publicznego wychowania i spraw 
lekarskich.

Kreuz Ztg. zamieszcza następujące communiąuó, 
dotyczące przyszłych wyborów do parlamentu Rzeszy 
niemieckiój: , Wybory do parlamentu Rzeszy odbędą 
się, jak się zdaje, 20 lub 21 lutego. Ponieważ wyło­
żenie list rozpocznie się dnia 19 stycznia, przeto trwać 
ono musi (4 tygodnie) do 16 lutego Kilka dni późniój 
mogą się odbyć wybory.

Europy i wedle tego oceniać stósunek, jaki pomię­
dzy monarchią austro węgierską a nowym państwowym 
utworem na naszych granicach ma być utorowany 
i ustalony.

Oczekując dalszych przez rząd król pruski zapo­
wiedzianych doniesień, mogę z tego stanowiska tylko 
lardzo być zadowolniony z tego, że już teraz potwier- 
(zić mogę, iż we wszystkich decydujących kołach au­
stro węgierskich przeważa życzenie najszczersze, aby z 
potężne u państwem, którego ugruntowanie teraz się do­
konuje, utrzymywano najlepsze i najprzyjaźniejsze stó­
sunki. Życzenie to opiera się na pewnóm przekonaniu, 
że bezstronne rozważanie i ocenianie zobopólnych po- 
nzeb jak najkorzyst iój tylko i błogo oddziaływać może 
na oba państwa i że pojedna je w pokoju i ży- 
wóm współpracownictwie około zadań obecności i przy*, 
szłośc. W tym względzie uprzedził tylko rzą! król, 
p uski wyraz naszych własnych uczu", jeżeli wspomina

wspólnój naszój prz szłości i objawia nadzieję, że 
Niemcy i Austro-Węgry spoglądają na siebie z uczu­
ciami wzajemnój życzliwości, i <e podadzą sobie ręce 
dla poparcia dobrobytu i rozwoju obu kr jów. Nie 
bez słusznego zaufania możemy więc w tój 
właśnie cbwili widzieć otwartóm żyzne pole 
dla urz e czy wis tnie ni a tyle obiecujących wi- 
dokiów, pole, na któróm wspólność chęci i 
działania może dla obu państw stać się za 
datkiem trwatój zgody, dlaEuropyzadatkiem 
trwałe go p okoj u. i

Wielkióm zaś zadowolnieniem musi nas napawać 
fakt, że owe uczucia ludności Austro-Węgier i w oso­
bie JCKMoś i, naszego najmiłościwszego pana, zn j- 
dują dostojnego obrońcę i zwolennika. Liberalnego oę- 
dąc i wspaniałego usposobienia, pojmować będzie 
wspomnienia wzniosłe, jakie dynastyą jego w świetnych 
dziejach stóleci .łączyły z losami niemieckiego narodu, 
aby w nowych tych formach nowego państwowego bytu 
znalazł prawdziwą rękojmią szczęśliwój i równie błogiój 
przyszłości tak dla dobroby u swego własnego, jak spo­
krewnionego mu tylokrotnie historyczną tradycyą, języ­
kiem, i by czaj em i prawem cesarstwa.

WEkscelencya masz sobie pdieconem, powyższe 
uwagi podać do wiadomości królewsko-pruskiego pod­
sekretarza stanu i udzielić mu na żąda ie ich kopią.

Przyj m itd.“ '■
Tych dni obiegała tu wiadomość, że hr. Szecsen 

j ko drugi pełnomocnik austro węgierski uda się do 
Londynu. Wiadomść ta jest fałszywą, bo odpowie- j 
dnio do charakteru konferencyi dyplomatycznój tylko re­
gularni reprezentanci mocarstw kontrahujących zbiorą 
się w Londynie na konferencyą. We względzie jedynie 
Francyi zezwolono na wyjątek, ponieważ państwo to • 
znajduje się w wyjątkowóm położeniu a w Londynie 
obecnie jest tylko przez pełnomocnika reprezentowane. 
W każdm razie może za każde państwo jeden tylko 
być na konferencyi reprezentant, a więc za Austro-Wę­
gry tylko ambasador lub hr. Szecsen. Ostatni przy 
dany został w każdym razie hr. Apponyi tylko do asy- 
stencyi.

FRANCYA.
« Daily News podają szereg listów humorysty­

cznych z Paryża, których autorem ma być pan Labou- 
chere, dawny członek parlamentu. Powtarzamy jeden 
z n eh, pisany 18 grudnia z Paryża:

„Nie od dzisiajto więźniowie skracają sobie chwile 
niewoli, przypatrując się pająkom snującym swą przędzę. 
Dziś pojmuję urok tego zajęcia. W monotonii oblęże­
nia pająk byłby wypadkiem. Lecz niestety! pająk jest 
zewnątrz, a my jesteśmy muchami, które złowił w swoje 
sieci. Czas nigdy tak nie ciężył istotom ludzkim, jak 
nam w chwili obecnój. Dzień zdaje się liczyć podwój­
nie godziny.

Przestałem od kilku dni nakręcać zegarek. Tru­
dziło mnie spoglądanie nań, a mało mi na tóm zależy, 
czy jest 10 z rana czy 2 po południu. Prawie wszy­
scy przestali się golić. Zdaje się, że zbliżenie brzytwy 
do gardła byłoby wielką pokusą. Niektórzy pożenili się, 
aby uniknąć czynnćj służby, inni, aby skrócić sobie czas.

Gdym się dowiedział, że między mną i moją żoną 
jest armia, ucieszyłem się, mówił wczoraj do mnie 
cynik, którego żona znajduje się po za Paryżem, „lecz 
gdybym był wiedz ał, że rzeczy tak pójdą, wołałbym już 
był towarzystwo mo,ój żony.“ Stara kobieta, podobna 
do jednej z czarownic Macbeta, ściele mi łóżko. Lę­
kałem się, abym się dziś lub jutro z nią nie był skłon­
nym ożenić, lecz dowiedziałem się na szczęście, że ma 
męża i kilku potomków.

Oto program mego dnia. Z rana czyściciel obu­
wia wchodzi do mnie Donosi mi o liczbie śmierci za­
szłych przez noc w hotelu. Jeżeli liczba jest znaczna, 
w dobrym jest humorze, uważa to bowiem za zaszczyt 
zakładu. Następnie pokrzepia się, zwracając pięść 
w stronę Wersalu, i odchodząc mruczy pod nosem: „ka­
nalia Bismarck!“ Wstaję i spożywam śniadanie, zło­
żone z końskiego mięsa i kawy. Mleko jest mięszaniną 
wapna i wody. Porcya końskiego mięsa liczy około 
dwóch centymetrów tego szlachetnego czworonoga. Po- 
tóm kupuję tuzin dzienników i przeczytawszy je, odkry­
wam, że nie ma w nich nic nowego. To doprowadza 
mnie blisko do godziny 11. Wtóm przychodzą przyja­
ciele, lub ja idę do przyjaciół. Debatujemy nad tóm, 
jak to długo trwać może — a jeżeli przyjaciele ci są 
Francuzi — zgadzamy się między sobą, że jesteśmy 
niedorównani O godzinie 1 siadamy na kolój wewnę­
trzną i jedziemy do tój lub owój bramy. Po krótszój 
lub dłuższej rozprawie z gwardzistami narodowymi wy­
chodzimy za bramę. Wałęsamy się czas jakiś w po­
bliżu przednich straży, staramy się dojrzeć Prusaków 
lunetą, widzimy padające bomby, czołgamy się wzdłuż 
przekop i brniemy aż po kolana w błocie. Prusacy, 
którzy od jakiegoś czasu bardzo są źli nawet na cywil 
nych, puszczają od czasu do czasu kulę nad naszemi 
głowami. Celują zawsze wysoko. Żołnierze francuscy 
gotują sobie zupę; chciwi oni są nowin i nie wiedzą, 
co się dzieje. Opowiadają zwykle o jakimś epizodzie 
z walki fortecznój, która się odbyła wczoraj. Epizody 
mało mają rozmaitości.

O godzinie 5 wracając do domu, rozmawiam z chi 
rurgami o zajmujących operacyach lub z jakim urzę 
dnikiem, zapytując go, co robi. Urzędnicy są bardzo 
tajemniczy i wszystkiemu złorzeczą, wyjąwszy sobie sa­
mym. O godzinie 7 obiad w restauracyi i rozmowa 
ogólna: „Jak to długo potrwa?“ „Czemu Gambetta nie 
pisze jaśniój “ „Jakże my wielcy 1 “ Pokarm jest nie­
dostateczny, lecz oryginalny. Dziś było u Vorsina mię­
so ośle, mięso końskie i mięso z wilka angielskiego 
z zoologicznego ogrodu. Po obiedzie przechadzka po

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 5 stycznia. Depesza kanclerza państwa

lir. Beusta do posła austryackiego hr. W impffena w Ber­
linie, będąca odpowiedzią na znaną depeszę br. Bis­
marcka z dnia 14 grudnia rz., dotyczącą przyszłego stó- 
sunku Niemiec do Austryi, ogłoszoną została teraz 
w brzmieniu dosłownóm. Pismo to, przyjmujące w spo­
sób najprzychylniejszy krok uprzejmy gabinetu pruskiego, 
nie będzie się zdaniem Presse podobało wprawdzie 
owym politykom, co tylko na przeszłość się oglądając, 
woleliby widzieć przywrócone dawne Austryi stanowisko 
w Niemczech. Kto zaś wie, że świat należy do żywych 
i że mężowie stanu przedewszystkióm uwzględniać winni 
praktyczno-polityczne potrzeby bezpośredniój teraźniej­
szości, ten, jak także Presse sądzi, powita z radością 
ważny ten zwrot austryackiój polityki. Depesza rze­
czona nosi datę 24 grudnia 1870 i brzmi wedle Neue 
fr. Presse jak następuje:

„Król, pruski poseł przesłał mi zapowiadane pono­
wnie oświadczenie swego rządu we względzie przyszłego 
ukształtowania Niemiec. W załączeniu odbierasz Wa­
sza ekscelencya odpis odnośnej depeszy dla swój wia­
domości.

Zaraz po pierwszych wskazówkach jenerała Schwei- 
nitz we względzie niedalekiego oświadczenia król, pru­
skiego rządu, wykazałem w piśmie móm z dnia 5 mb. 
ogólne punkta widzenia, które uważalibyśmy za decy­
dujące dla naszego pojmowania. Forma i treść przed­
łożonego więc teraz pisma pozwalają mi w sposób po­
cieszający podtrzymać ówczesne moje uwagi.

Dotyczy to z drugiój strony naturalnie i punktu, 
w którym zewnętrznie przynajmniój spotykają się z sobą 
nie zupełnie nasze zapatrywania z zapatrywaniami król, 
pruskiego rządu. W piśmie mojóm z dnia 5 bm. nie 
mógłem ominąć wskazówki na to, jakby było pożąda­
nóm, abjśmy przy sposobności obecnój wymiany zapa­
trywań z Prusami i ze względu na cel, jaki obie strony 
zarówno mają na oku, nie potrzebowali, ile można, 
wdawać się w roztrząs nia, dotyczące pragskiego po­
koju. Rząd król, pruski sądził, że w oświadczeniu swo 
jóm z dnia 14 m. b. powinien był poruszyć tę kwestyą 
a lubo chętnie uznajemy przyjazne usposobienie, w ja­

to sposobność’do dalszych wywodów i abyśmy trzymali 
się naszego zapatrywania, że unikanie dyskusyi w tym 
kierunku leży w interesie obustronnym.

W rzeczywistości nie możemy tóż pragnąć w obe 
cnój chwili, aby formalne interpretacye, materyalne pre 
tensye prawne były przedmiotem dyskusyi. Pojmowanie 
nasze skłania się raczój ku temu, aby w pojednaniu Nie­
miec pod przewodem Prus upatrywać akt historycznego 
znaczenia, fakt pierwszego stopnia w obecnym rozwoju
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bulwarach w smutnóm świetle kamfiny; wreszcie wra­
cam do domu i zaczynam czytać. O północy kładę się. 
Przybijają trumnę w pokoju nademną; ta zgrytli«a mu­
zyka usypia mnie. A teraz zapytuję was, czy, przeby­
wszy przez trzy miesiące dzień w dzień podobne życie, 
mogę podziwiać geniusz niemiecki. Wzdycham za re- 
wolucyą, za bombardowaniem, za szturmem, za byle 
czóm, aby tylko mieć chwilę rozmaitości“

Telegramy.
Urzędowe wojskowe wiadomości.
Z telegramu króla do królowy.
Wersal, 5 stycznia, 10 godzina z rana. O godzinie 

9 rozpoczęło się ostrzeliwanie frontu pełudniowego Pa­
ryża przy pięknym bezwietrznym dniu zimowym i mro­
zie 9 stopni bez śniegu.

Wilhelm.
1) Bourogne, 4 stycznia. Dnia 2 spotkanie reko­

nesansowe pod Croix, na południe od Delló, w skutek 
którego 200 wypartych Francuzów rozbrojonych zostało 
z tamtój strony granicy szwajcarskiój. Oblężenie nie 
ustaje.

von Tresckow.
2) ,Amieas, 4 stycznia. Dnia 2 i 3 stycznia krwawe 

lecz zwycięskie wałki wysuniętych oddziałów 1 armii 
pod Bapaume. Mianowicie dnia 2 odparła 30 brygada 
od południa do wieczora wszelkie ataki przeważnych 
mas nieprzyjacielskich i wzięła przytóm 260 jeńców.
Dnia 3 utrzymała się zeKana 15 dywizya i oddział 
pod księciem Albrechtem (synem) w dziewięciogodzin- 
nój walce przeciwko dwom korpusom nieprzyjacielskim, 
przyczóm wojska nasze wieczorem dwie wsi® bagnetem 
zdobyły i znowu kilkuset do niewoli zabrały.—Nieprzy­
jaciel po nadzwyczajnych stratach, jakich doznał, rozpo­
czął odwrót w nocy na 4 ku Arras i Douas, przyczóm 
jazda w pogoni bataliony nieprzyjacielskie skutecznie 
atakowała i przytóm brała jeńców.

Hrabia Wartensleben.
3) Amiens, 5 stycznia. Z 1 armii jenerał Bentheim 

dnia 4 stycznia z rana uderzył na lewym brzegu Se­
kwany na wojska nieprzyjacielskie pod jenerałem Roye 
i rozproszył je, zabrawszy 3 chorągwie, 2 działa, 4 do 
500 jeńców.

von Sperling.
4) Wessal, 5 stycznia. Jenerał Manteuffel donosi: 

Nieprzyjaciel przeszedł dnia 2 w silnych masach do 
kroków zaczepnych, brygada ttrubberg odparła pod 
Sapignies z małemi dla siebie a wielkiemi dla nieprzy­
jaciela stratami wszystkie ataki aż do wieczora i za­
brała 250 jeńców. Dnia 3 jenerał Goeben z 15 dywi- 
zyą i oddziałem księcia Albrechta (syna) utrzymał 
z chwałą stanowisko pod Bapaume przeciwko nieprzy­
jacielskiej armii północnój i zabrał 260 żołnierzy w nie­
wolą. —; Nieprzyjaciel poniósł ogromne straty i w nocy 
rozpoczął odwrót, ścigany przez naszę jazdę. — Przed
Paryżem kontynowały baterye nasze dnia 4 ostrzeliwa- ojnoT 
nie frontu wschodniego pomimo gęstej mgły.

von Podbielski.
Wersal, 5 stycznia. Baterye, ustawione przeciwko 

południowemu frontowi Paryża, których uzbrojeniu nie m 3 
przeszkadzał nieprzyjaciel, ostrzeliwały dziś forty Issy, ien „ 
Vanvres i Montrouge, fortyfikacye pod Villejuif, Pont ludzi. 
Jour i łodzie kanonierskie. Równocześnie kontynuowa- lioner 
no silnie ostrzeliwanie frontu północnego i wschodniego j pon 
po części z bateryi świeżo ustawionych. Rezultat bar- Chari 
dzo pomyślny pomimo gęstój mgły Strata z naszój ca 
strony 4 ludzi w zab tych, 4 oficerów i 11 szeregowych ■ bj-gu 
w rannych.

von Podbielski. Wiedi
Amiens, 5 stycznia. Pogoń za korpusem jenerała ,wiedź 

Roye, pobitym po lewym brzegu Sekwany, kontynuował □ hrab 
wczoraj mały z różnych broni złożony oddział pod ma-jnasa 
jorem Preinitzer na Bourgechard, napadł znowu na nie- iarcji 
przyjaciela, rozproszył go, - zabrał dwa działa, wóz ;a jecj 
z amunicyą i jeńców i zmusił go do ucieczki *j wy|.

Hrabia Wartensleben. , p 3
EonacLium, 5 stycznia. Telegram do ministra wojny jes( p 

z Chatenay z dnia dzisiejszego w południe donosi : DziśJroz,,j 
rozpoczęło się ostrzeliwanie frontu południowego Paryżaie zaJ 
w stanowiskach, zajmowanych przez drugi korpus ba- ja sj. 
warski i ościenne korpusy pruskie. egidą'

Stuttgart, 5 stycznia. Minister spraw wewnętrznychvgzorz, 
rozporządza w Staats-Anzeigerze ułożenie list wy-a(< gje 
borczych do wyborów do parlamentu północno-nie-jU ac 
miecaiego. ’ 38ień,

Karlsruhe, 5 stycznia. Karlsruher Ztg ogłaszaiżny h 
rozkaz dywizyjny jenerała Gliimera z Vesoul z dnia 30mi- ui 
grudnia, w którym wyrażone jest dla dywizyi uznanienajleps 
wielkiego księcia za jój zachowanie się pod Nuits, może 
Następnie powiedziano w owym rozkazie: „Niech tqiia tał 
będzie zachętą do zasłużenia na pochwałę JKWy-i pragn 
sokości wielkiego księcia na zawsze do wzorowego wy« zakh 
konywania wszelkich cnót żołnierskich, począwszy od pokoji 
pierwszych reguł obyczajności do najwyższój walecznościosłe w 
na polu bitwy.“ — Tenże dziennik zawiera sprawozdasławy 
nie Gliimera z Vesoul z dnia 30 grudnia do wielkiegc, inacz 
księcia o opuszczeniu Dijon. W sprawozdaniu tóm poaatyam 
danóm jest, że, po otrzymaniu od jenerała komenderują-ędnóm 
cego 14 korpusem armii rozkazu opuszczenia wysuniętótwowy. 
pozycyi pod Dijon, dywizya wyszła z Dijon dnia 2 leż dla 
grudnia 1 przybyła w forsownych marszach dnia 2kzłości. 
grudnia wieczorem z pierwszą i drugą brygadą piechotya). 
brygadą jazdy i artyleryą dywizyjną do Vesoul i w jegdlorem 
okolicę, podczas kiedy jeszcze trzecia brygada piechotjenie, 2 
z dwoma szwadronami i jedną bateryą obsadziła przejmnyay 
ścia przez Saonę pod Gray i Arc. yackiej

Innsbruck, 6 stycznia. Cesarz wystósował pisnvay’a j 
odręczne do namiestnika, w któióm wypowiada uzuaniigowyct 
i podziękowanie za wielokrotne oświadczeuia wiernóLille. f 
przychylności i lojalnego usposobienia ludności tyroldo lek 
skiój i zapewnia zarazem kraj o przychylności cesarskióia póło 
i nadal. er pod

Karlsruhe, 6 grudnia. Nadzwyczajny dodatek Karl3 mili 1 
ruher Ztg ogtasza następujący telegram jenerałherbe 1 
Gliimera: Vesoul, 5 stycznia. Nieprzyjaciel stałdziéj, w t 
w sile pod Rioz (nad traktem Vesoul-Besamon); ręko jakich 
nesanse odparto zwycięsko pod Vellefaux, na północ dyobieci 
Rioz, z 1 brygady, 2 bateryami i szwadronem. Stratażeby 
nieprzyjaciela jeszcze nieznana, oficera i 34 nierannycfiordea 
jeńców zabraliśmy. t opuść

Bruksel i, 6 stycznia. Nadesłany tu M o n i t e uzy’ego. 
z dnia 31 grudnia zawiera dekret ministra spraw wiBordea 
wnętrznych do prefektów, który rozporządza, ażetszła de 
przedsięwzięto rewizye broni i amunicyi, jakie żołniach z c 
rze-mikinierzy pozostawili w mieszkaniach prywatnyc 2 znoi 
Z woli Favre’a ma nastąpić złagodzenie rozporządzenńncourt. 
dotyczącego obowiązku płacenia podatków przez esoh. Dnis 
które Paryż opuściły. - Nadeszła Gazette de,F ran«. Jem 
donosi, że dnia i 9 grudnia przyszło w Bernay do z o gods 
kłóceń pokoju, kiedy gwardya narodowa otrzymała rodmieścii 
kaz cofnąć się na Licieux. Jeuerał komenderujący, któ.ł się w 
z powodu zbliżania się Prusaków odnyśny wyduł rozkiieważ { 
sponiewierany i zraniony został przez tłumy ludu. ' Jenei 
Constitutionnel donosi 1 dnia 1 b. m., że rziery poi 
paryski wypłatę weksli jeszcze o miesiąc przedłużył, iędzy B 

Lotd/u, 6 stycznia. .Times przemawia za wyshe błiżój 
niem Thiersa na konferencyą, ponieważ Jules FavWiedea 
uważa, jak się zdaje, za swą powinność nieopuszczerierdzajf 
Paryża. Anglia życzy sobie, ażeby Francya była ińskiegc 
konferencyi reprezentowaną. Jeżeli rzeczpospolitą frastósunki 
cuską Anglia dotąd nie miała, to jedynie dla tego, stósun 
rzeczpospolita jako taka n.e istnieje jeszcze, lecz jecnę kona 
nie rząd jedynie obrony narodowy. u<5 za p

ncy s 
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Saarbrucken, 5 stycznia. Z Wersalu pod dniem 2 

jznia donoszą: iCsiążę Albrecht (ojciec) zachorował 
Haintenon. Król wysłał tam przybocznego swego 
irza doktora Lauer. Książę Albrecht otrzymał z po­
lu nadzwyczajnej swojój dzielności i czynności dę- 
re liście do orderu pour le mérite — 'Onegdaj for- 
zty nasze wzięły w niewolą kapitana od wolnych 
elców z Paryża, u którego znaleśó miano bardzo wa- 
papiery.— Deputacya izby panów jutro z rana wy- 

. ¡ie z powrotem do Berlina — Wszyscy kawalero- 
, -, którzy otrzymali wczoraj krzyż żelazny I klasy, 30
, iczbie, przedstawieni zostali królowi.

Waszyngton, 4 stycznia. Kongres znowu odbywa
.edzenia. Senat przyjął poprawkę do bilu amortyza- 

j îego, który upoważnia rząd do podwyższenia emisyi 
i 'jętego przez prawo z dnia 13 lipca 1870 bonów 5 
t ¡entowych aż do 500 milionów dolarów.
1 ffionachinm, 5 stycznia. Na dzisiejszém posiedzeniu

poselskiej przyjęto projekt do prawa, dotyczący 
i ¡wyczajnego kredytu wojskowego 146 głosami prze­

to 4; przeciwko głosowali Greil, Kolb, Pfaler, Ru-

q Stuttgart 5 stycznia. Izba poselska przyjęła kre- 
r. wojskowy jednomyślnie z wyjątkiem posła Hopfa.

Fiorencya, 4 stycznia. W skutek klęsk, jakich 
n lał Rzym przez wylew, król urzędową swą podróż 
l0 tego miasta odroczył do czasu, w którym senat prawo 

rzeniesieniu stolicy przyjmie. — Król ma wyjechać 
ótce do Turynu, ażeby się pożegnać z królową Hi- 

- mii, która wkrótce ma wyjechać. — Król wysiał pi- 
u do hrabiny Reus, w którem wyraża boleść swą 

kątek śmierci marszałka. — Austro-węgierski mini- 
Je skarbu Lonyay powróci wkrótce do Wiednia, skoro 
0 o kwestye finansowe, pomiędzy Włochami a Austryą

toczące, załatwione zostaną.
Worms, 4 stycznia. Wormser Ztg z dnia dzi- 

ll: izego zamieszcza pismo jenerała Moltke do repre- 
do acyi miejskiéj w Worms, w ktôrém jest powiedziane: 
^d aiewaź JKMość chętnie mnie zezwolił na przyjęcie 
y~ za obywatelstwa honorowego miasta Worms, przeto 
&■ lieszam wyrazić czcigodnéj reprezentacyi miasta moje 

ere podziękowanie za wielkie odznaczenie, jakie mi 
iat iostało w udziale. Z dumą nazywać się zawsze 
7* ) obywatelem honorowym starożytnego niemieckiego 
æ* ¡ta, ponieważ ono zajmuje przez swą historyą i zna- 
•cy ie przeważne miejsce pomiędzy południowo-niemie- 
;ed tui państwami. Oby sławna przeszłość naszego mia- 
ra" odnowiła się w tym stopniu, w jakim połączone 

ncy się wzmacniają i wzrastają; oby lo3y zawsze
miasta były pomyśłnemi.

'ko Genewa, 4 stycznia. Jak donoszą z Dijon pod 
nle m 3 bm., przyszło wczoraj do starcia w bliskości 
1SY, ien pomiędzy pruską kolumną, w sile od 700 do 
ont ludzi, która maszerowała ze Semur na Montlay, a 
va_ lionem Garybaldczyków wraz z kompanią inżynie-

i kompanią gwardyi narodowéj z Saulieu.
•ar; Charieville, 5 stycznia. Napad na Rocroy się udał, 
izój ca kapituluje. Dwie kompanie jeszcze dziś obsa- 
yoh : bramy.

v. Senden.
Wiedeń, 4 stycznia. Neue freie Presse ogłasza 

:ała »wiedź kanclerza państwa z dnia 26 grudnia na de- 
wa^ ę hrabiego Bismarcka z dnia 14 grudnia, biota ta po- 

i nasamprzód uprzejme uznanie przyjazne z jakiem hr. 
oi0- larck wspomina o pokoju pragskim. Hr. Beu3t 
wóz ;a jednakże za lepsze nie wchodzić w dalszy roz- 

i wytrwać przy zapatrywaniu się, że pominięcie roz- 
' p d tym względem jest zobo,ólnym in eresem. 

ojnyjest p'żądanem, ażeby w obecnej chwii za przed- 
Dzid rozpraw obierać formalne interpelacye i mate- 
ryżare żądania prawne Zapatrywanie hrabiego Beusta 

ka‘.ia się raczéj do upatrywania w jdmści N emiec 
egidą Ptu-i akt a hi-torycz »ago zuac.enia, faktu 

oyohyszorzędnego i osądzenia podług tego stósunku za­
wyżać się mającego. Z tego stanowiska hrabia Beust, 
n'e"ł£u;ąc od rządu pruskiego zapowiedzianych dalszych 

esień, już dziś potwierdzić mo e, „że w wszyatkich 
uszaiźny h kołach Aus ro Węgier przewazném jest szczere 
a 30mb ut zymywan a z nowém niemieckiém państwem 
ùnienajlepszych stósunków. Nią bez uprawnionego zau- 
iuitg« możemy obecnie uważać otwarte pole do urzeczy- 
:h ttpia tak zapowiedzianych widoków, na którem wspól- 
Wy- pragnień i działania dla obydwóch państw stać się 
wy-? zakładem trwatéj zgody, dla Europy rękojmią sta- 

;y od pokoju. Równe uczucia ożywiają cesarza, który 
nościosłe wspomnienia jakie łączyły dynastyąjego w peł- 
ozdasławy historyi od wieków z losami niemieckiego na 
kiegc, inaczej pojmować nie będzie jak z najgorętsze ud 
i pooatyami dla dalszego rozwoju tego narodu i z bez- 
Tują-ędnem życzeniem, ażeby znalazł w nowych formach 
niętętwowych prawdziwe rękojmie szczęśliwój dla swej 
ia 2leż dla pomyślności cesarstwa, jemu tak miłego, 
ia 2kzłości.“ (Zobacz pod Austryą. Przyp. Red. Dzien-
shotya).
' jegtMorencya, 5 stycznia. Opinione oznacza zawia- 
ichotjenie, zamieszczone w zagranicznych gazetach, jako- 
przejionyay miał polecenie rokowania o zawarcie włosko-

■yackiego przymierza, nieuz <sadnioném. Misya 
pisnuay’a jedynie ma na celu uregulownie kwestyi 
maniisowych.
iernéLille, 5 stycznia. (Drogą pośrednią). Dziś przy 
tyroldo lekkie o starcia pod Gu se (okręg Vervins). — 
irskiéia północna po bitwie w oniu 3 bm. cofnęła się do

er pod Noyelles. (Pewnie do Noyelles położonego 
arls mili na południe-wschód od Cambrai) — Jenerał 
nerałherbe wydał rozkaz dzienny do wo sk armii półno 
ał dziój, w którym pochwala ją za waleczność i wytrwa- 
reko jakich dała dowody, przypisuje jéj zwycięstwo 

loc oyobiecujej uzupełnienie żywności i amunicyi wojen- 
Stratażeby mogła kontynowsć operacje.
mnyc Bordeaux, 6 stycznia. (Drogą pośrednią). Gam-

1, opuścił wczoraj Bordeaux, by się udać do armii 
i t e uizy’ego.
,w w<Bordeaux, 6 stycznia. (Drogą pośrednią). Z Arras 

ażetszła depesza jenerała Eaidherbe’a z dnia 4 bm. o 
żołniach z dnia 2 i 3 bm. Armia półn cna rozpoczęła 
atnyc 2 znowu pochód i usadowiła się we wsiach Achiet 
¡dzeniencourt. Atak jéj na Behaynier nie udał się je- 
esob:. Dnia 3 rozpoczęła się walka na całćj linii na 
ran«. Jenerał Paidherbe przypisuje sobie zwycięstwo, 
do z:o godziny 6 wieczorem rozpoczęła się walka na 

la rodmieściach Bapaume. Ponieważ nieprzyjaciel oszań- 
y, któd się w doma .h, przeto zaniechał Paidherbe ataku, 
rozksieważ przytém chodziło o zburzenie miasta Bapau- 
idu. ' Jenerał cofnął przeto wysunięte oddziały i zajął 
że rziery pomiędzy Adinfer a Bryelles (w połowie drogi 
lżył, iędzy Bapaume a Arta-), „pon eważ miejscowości 

wysłe bliżej Bapaume zupełnie były zburzone.“
s Pał Wiedeń, 6 stycznia. W dyplomatycznych kołach 
szczerierdzają wiadomość, że wystósowana przez księcia 
była niskiego do mocarstw opiekuńczych nota nie doty- 
tą frastósuDków Rumunii do W. Porty, lecz wewnętrz- 
tego, stósunków kraju. Książę uważa, jak zapewniają, 
cz jecnę konstytucyi za konieczną, chce ją jednak usku- 

lić za przyzwoleniem tylko mocarstw opiekuńczych,

ponieważ konstytucya w pokoju paryskim z 1856 roku 
również przez mocarstwa zagwarantowaną została. Tym- ! 
czasowo zaś nie żdaje się żadne z bliżój w tém intere­
sowanych moearstw, ani Austryą, ani Rosya ani Turcya, 
być skłonnćm do inicyatywy w téj mierze. W każdym 
razie ma kwestya ta być wykluczoną z konferencyi lon­
dyńskiej.

Am terdam, 6 stycznia. Z Batawii donoszą z dnia 
5 stycznia, że tamże przez należących do niderlandzko- 
indyjskiéj armii żołnierzy szwajcarskich odkryty został 
spisek, którego celem było zamordowanie gubernatora. 
Rokosz miał wybuchnąć dnia 31 grudnia.

Bruksela, 6 stycznia. Indépendance belge pi- 
sze: Korespondencye nasze paryzkio potwierdzają wia­
domość, że podnoszą się skargi na powolność Trochugo, 
która nazwaną bywa nieczynnością. Skargi te znajdują 
nawet wyraz w obradach członków rządu. Wiele dzien­
ników oświadcza się żywo za codziennemi energicznemi 
operacyami. Obawiają się manifestacyi ludowych. Je­
żeli Trochu wnet działać nie będzie, to będzie zruczony.

¡Bruksela, 4 stycznia. Dziennik Nord ogłasza ko- 
respondencyą balonową z Paryża pod dniem 30 grudnia, 
podług ktôréj tamtejsze gazety, mianowicie Patrie i 
Temps zaczęły zaczepiać Trochu’go i zażądały, ażeby 
tenże wycieczkami coraz gorsze położenie stolicy usunął. 
Vinoy’a wymieniają już jako następcę Trochu’go. Siła 
oporu Paryża, jak się zdaje, słabnie coraz bardziéj.

Bruksela, 5 stycznia. Nadesłany tu Journal Of­
ficiel z dnia 28 grudnia donosi o rozruchach, jakie w 
Paryżu miały miejsce: Na rozmaitych punktach miasta 
zrządziły tłumy gminu wielkie spustoszenia i dopuściły 
się wybryków. Usiłowały one również rabować składy 
drzewa i przemocą wkraczać do publicznych ogrodów, 
ażeby tam ścinać drzewa. Aresztowano kilka osób i od­
dano pod sąd wojenny.

Londyn, 5 stycznia. Times donosi, że amerykań­
ski poseł w Paryżu, Washburne, ofiarował spowodowany 
przez Bismarcka list żelazny Juliuszowi Pavre, ażeby 
się mógł udać na konferencyą do Londynu. Favre o 
świadczył, że nic nie wie o konferencyi i że nie opuści 
Paryża. — Podsekretarz urzędu kolonii, Monsell, prze­
znaczony jest ną jeneralnego poczmistrza.

Msdryt, 7 stycznia. Dziś wieczorem o godzinie 11 
złożyło nowe ministerstwo przysięgę królowi. Złożone 
jest ono jak następuje: Książę de la Torre prezesem 
rady ministrów i ministrem wojny, Martos ministrem 
spraw zagranicznych, Ulloa sprawiedliwości, Sagasta 
spraw wewnętrznych, Moret skarbu, Beranger marynarki, 
Zorilla wychowania i Ayala kolonii.

Carogród, 4 stycznia. Levant-H’erald jest upo­
ważniony zaprzeczyć niedawnym doniesieniom Times a 
o rzekomych turecko egipskich dyferencyach.

Carogród, 5 stjcznia. Dzisiejsze dzienniki donoszą 
jednozgodnie, że sprawa rumuńska zupełnie załagodzoną 
została, ponieważ książę Karól doniósł W. Porcie, że , 
wcale nie ma zamiaru wyłamywać się z pod zobowią­
zań traktatami przyjętych.

Bruksela, 6 stycznia. (Telegram prywatny Berli­
ner Börsen Ztg.) Jenerał Paidherbe przypisuje so­
bie zwycięztwo w potyczce z dnia 3 stycznia i donosi, 
że przy starciu z dnia 2 pod Cavilliers rezultat na pra­
wem skrzydle był zadowalniający, na lewém skrzydle 
i w centrum nierozstrzygnięty. Dnia 3 rozpoczęła się 
bitwa rano o 7 i trwała z zaciętością przez cały dzień 
z powodzeniem dla broni francuzkiéj. Mobilowie mia­
nowicie bili się wybornie. Koniec sprawozdania jego 
użala się na wielki zimno, które jednak żołnierze znoszą 
odważnie.

Londyn, 6 stycznia. (Telegram prywatny Berliner 
Börsen Ztg.) Times ogłasza telegram prywatny z 
Wersalu z dnia wczorajszego, wedle którego jenerał 
Goeben rozproszył armią Faidherba; ósmy pułk kirysie- . 
rów roztratował dwa nieprzyjacielskie pułki. Armia ’ 
Chanzyego posuwa się naprzód.

©sUUb telegramy
Urzędowe wiadomości wojskowe. 1) Z tele­

gramu Jego król. Mości do Jej król. Mości. Wer­
sal, 6 stycznia. Wczoraj zniżyło się powietrze 
z 9 stopni mrozu na 1 stopień ciepła; dziś zu 
pełna odwilż, 7 stopni ciepła a słońce pięknie 
świeci. Ostrzeliwanie doprowadziło już do mil­
czenia fort Issy. W rządzie jak się zdaje skutek 
dobry. Nasza strata: 3 rannych oficerów i 10 
żołnierzy, 4 zabitych. Wilhelm.

2) Wersal, 6 stycznia. Przed Paryżem 
żywy ogień artyleryi oblężniczej przeciwko połu­
dniowemu, wschodniemu i północnemu frontowi 
z dobrym rezultatem.

U jenerała Werdera przyszło na południe od 
Vesoul do kilku utarczek, w których zabrał 200 
jeńców.

von Podbielski.
3) M e z i e x e s, 6 stycznia. Rocroy zajęto 

dzisiaj. Wzięto 300 jeńców, 72 działa, 1 chorą­
giew i wiele broni, znaczne bardzo zapasy amu­
nicyi i żywności. W Rocroy uwolniono 8 jeńców 
niemieckich, pomiędzy nimi 2 Prusaków, których 
więziono jako szpiegów. — Zamach na fortecę tę 
wykonało 5 batalionów piechoty, 2 szwadrony 
huzarów, 6 bateryi polowych i kompania pio­
nierów.

von Senden.
Monachium, 7 stycznia. Telegram do mi­

nisterstwa wojny z Chatenay z dnia wczorajszego 
w południe donosi: Ostrzeliwanie frontu południo­
wego odbywało się dalej skutecznie. Forty Issy 
i Vanvres już zamilkły.

Bordeaux, 6 stycznia. Doniesienia Timesa 
o rozmowie Washburna z Juliuszem Favrem co 
do udziału w konferencyi są niedokładne; podług 
ostatnich doniesień z Paryża oczekiwał Favre je­
szcze zaprosin Anglii do udziału w konfereneyi.— 
Rząd zniósł blokadę w Kanale względem dowozu 
węgli. — Co do faktów, dotyczących okupacyi 
Rouen, rozporządzono śledztwo.

Londyn, 6 stycznia. Globe dowiaduje się 
z dobrego źródła, że wywóz ogromny broni do 
Francyi odbywa się nieprzerwanie i że jawny 
transport od początku września do końca grudnia 
dochodzi do 120,000 sztuk karabinów. Prócz te- 

[ go odeszła znaczna ilość pod napisem towarów 
z żelaza.

i Bruksela, 6 stycznia. Wedle E toile

belge rozstrzygniętą zostanie dnia 13 b. m. są­
downie kwestya, czy Belgia ma prawo internowa­
nia zbiegłych z Niemiec Francuzów, ponieważ się 
dwaj oficerowie francuscy udali do trybunałów o u- 
wolnienie.

Lille, 6 stycznia. Kwatera główna francu­
ska znajduje Się w Boisleux. Straty francuskiej 
armii północnej szacowane na cztery tysiące żoł­
nierzy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Fwznwfi, 7 stycznia. Listy wyborcze do przyszłe­

go parlamentu niemieckiego mają być wygotowane do 19 bui. 
i publicznie wyłożone, ażeby każdy wyborca mógł się przeko­
nać, czy jest w nich zamieszczony. Wybór będzie bezpośredni, 
to jest, że każdy wyborca głosować zaraz będzie na kandydata, 
któregoby chciał wysłać na ów pierwszy sejm zjednoczonych 
Niemiec.

— * Ośm powózek paiokonnyoh, które miasto Poznań 
na teatr wojny wysłać miało, zakupionych zostało we wtorek ca 
publicznej dostawie za 2630 talarów.

— * jflt óz, który, jak się zdawało, w wigilią Trzech Króli 
sfolgował, nacsuąi nas tu w Poznaniu w duiu pielgrzymki owych 
trzech monarchów do żłóbka Pańskiego niezmiernie i dziś pe­
wnie się jeszcze powiększył. Mamy dziś 20 stopui Reaumura.

— * Ściąganie ostatnich rezerw w Prusach nie ustaje. 
Tu dla załogi w Poznaniu sformowano dwa bataliony zakładowe. 
Powołano do nich: pólinwalidow, rezerwistów kompletowych 1 
klasy i landwerzystó»» z roku 1854. Oficerowie, do pomienio- 
nych batalionów powołaui, są również bardzo podeszli w wieku. 
Zamiast hełmów nosić będą żołnierze tych batalionów tylko 
czapki. Btkwipowanie ich będzie rozmaite w czarne lub białe 
pasy, podług tego, jaki jest zapas jednego lub ¿drugiego gatunku 
pasów.

— * Pociągi towarowe na kolei wschodniej nie będą wy­
syłane przez mniej więcej dwa tygodnie z powodu wielkich tran­
sportów wojskowych i amunicyjnych.

— * Wiadomość o zamordowania iandwerzysty w Hi«- 
tzn, którą i myśmy z niemieckich gazet powtórzyli, prostują 
te same gazety dziś w ten sposób, że nikt go nie zamordował 
lecz żołnierz ten sam Sabie odebrał życie.

(o) X Bydgoszczy, 4 stycznia. (Czytelnia i Kół­
ko.) Przed około półtora rokiem założyła młodzież polska na- 
sz-go miasta czytelnią, która z czasem urosła w dość znaczną 
liczbę członków tak miejscowych jak i zamiejscowycn, abonowała 
dwadzieścia polskich czasopism i była ogniskiem i miejscem 
zbornem Polaków. 2 czytelni tej wyszedł pierwszy projekt wpro­
wadzony później w czyn teatru amatorskiego, z którego czysty 
dochód 150 tal. wynosił; luicyatywę do solennego uczczenia 
rocznicy Unii lubelskiej, do balów polskich i innych zabaw po- 
daia czytelnia; było to jedyne miejsce wspólnej schadzki, poga­
danki i rozrywki. Niestety, jakieś partye, koterye, ambicyjni 
zaczęły nurtować garstsę Polaków, otoczoną zewsząd nieprzy­
jazną niemczyzną, i tworzyć coraz większe rozprężenia. W sku­
tek takiego rozstroju bywały zwykle wszelkie posiedzenia, miano­
wicie zaś pożyczkowe, nader burzliwe i demoralizująco wpływały 
przedewszystkióm na niższe warstwy ludności naszej. Były 
tymczasem chwile, gdzieśmy się na pewno spodziewali, iż dawna 
harmonia przywróconą zostanie; minęły one jednak, me przy­
niósłszy pożądanej zgody. W takim stanie rzeczy najmniejsza 
iskra sprawić inusiaia wybuch, mała niedogodności i sprawy 
osobiste, które łatwo byłoby można usunąć nowym paragrafom 
regulaminu, posłużyły niektórym członkom za pretekst do zwo­
łania na dzień 4 grudnia rz. nadzwyczajnego posiedzenia i prze­
prowadzenia powziętego zamiaru. Ks. lic. Cnodkowski w wy­
mownych i gorących słowach radził do św. zgody, podając środki, 
za pomocą jakich bez rozdwojenia mniemane złe naprawić muzna. 
Poparli go inni członkowie, mianowicie p. Magdziński w dłuższej 
mowie twierdząc, iż rozdwojenie grozi upadkiem towarzystwu 
i że hańbą jest niezgoda dla kilku Polaków w oocc wdzierają­
cego się zewsząd germauizmu. Lecz był to groch ramion y 
o ścianę, część członków uparłszy się na swojein wystąpiła 
i w kdka dni pózu ej założyła towarzystwo inne pod nazwą: 
„kółka tuwarzyokiego“ i jako miejsce schadzek obrała lokai 
w restauracji Bernatego. Czytelnia z»ś zostaiajak dawniej w lo­
kalu Wegnera; prezesem jest ks. lic. Chookowaki, wictprezesein 
p. MBguzińs&i; towarzystwo rozszerzyło saoj zakres, przyjmując 
Członków za mniejszą opłatą jak dotąd, chcąc tylko, ażeuy jak 
najwięcej z polskich kuizystoła pism; rozdaje dalej pi.-ina lud. we 
pomiędzy lud, a ilustrowane i ł.terackie pomiędzy cziuuzow uo 
uoniu. Czytelnia urządza tej z my szereg odczytów które 
Się odbywać będą w „Erhułuug,“ 1 tak 15 Stycznia unec OęuZ.e 
preicscyą ks. uc. Cuodkowski i to ust^p z życia ki ulowej Ja,- 
dw gi; w honeu zas bieżącego miesiąca ks. kanonik rułkowski 
z Buuostrouia oUniowai się z odezytein. Uuchód ; rzezuaCzony 
bęuzle na oehrousę na^zą. Puuczas kiedy czytelnia w t u Sąu- 
soo stna »lę rozbudzić życie umys.owe, kulko, które pruoz czy­
tania wzięło sob.e za zadanie więcej zabawy, urządza Szhchtauę 
wspaniałą. \V sylwestra imała o.ę odbyć Zabawa z tancam., mcz 
zdaje się, iż w obec cięż-ich czasów i roziewu krwi or .ci na­
szych zaniechano tego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE
— * SoSsótśżl wyszedł z druku No. 2 i zawiera 

, tr&sshurg przez J. Gordona. (Ciąg dalszy.) - l oże Narodzę 
nie przez K Wł. W>jcickiego. (Dokończenie.) — Pałac i fjlw rk, 
obrazy naszyth czasów, przez i. I. Kraszewskiego. lC ąa dal­
szy.) — Kołysanka, te st do muzyki K. Szumaua p. t. Sziummer 
lied. — łłistorya o dwóch parach zakochanych i o p, łowię 
trzeciej, podsłuchana i opisana przez Józefa Narzymskiego W ł. 
Sabowskiego. (Ciąg dalszy.) — L'sty z ustronia B. Bolesławity 
— Szarada. — Korespondencya B, daacyi. — vs spommeuie 
pośmiertne pułkownikowej Aiegolewskić].

— * l£Senaiłss»2iaa wyszedł z druku Nr. 2 i zawiera: 
Kilka awag o hodowaniu źrebiąt. —O chorobi modrzewia Ciąg: 
dalszy). — Najuowsze: postępy i dośwmdczeoia w dziedzinie roi 
uictwa. Albin Kohn. (Ciąg dalszy.) — Hodowanie kur na wielką 
skalę w pobliżu Poznania — Rozinatości: Tani sposob żywie­
nia tur robakami. — środek na rany, które z oparz nia się fo­
sforem powstały. — W odcinku: Róluictwo i go-jpodar.two wiej­
skie w Syberyi opisał Albin Kohn. (Ciąg dalszy.)

— * Donieśliśmy przed niedawnym czasem, iż ¡p. Karól 
Forstsr, w chęci przyczynienia się do rozwoju praktycznej 
oświaty w Galicyi, ofiarował 100 egzemplarzy sny h 25 Ksią­
żeczek dla klas pracujących polskich na użytsk publi­
czny, z których 50 przeznaczył na ziemio ¡składające dawną 
Rzeczpospolitą Krakowską, a drugie 50 na Galicją 2athodnią.

Otóż te 50 na Krakowskie oddane, pod rozpor ądzenie 
prezesa rady powiatowłj krakowskiej', p. Hr. Miereszowssiego, 
rozdane pr/ez tegoż zostały w liczbie: 18 na powiat krakowski; 
13 na powiat chrzanowski i 19 na miasto Kraków, zakładom 
naukowym i csjteluiom, z następującym litografowauym listem 
przezyłczym:

„P Karól Forster, szlachetny i niezmordowany pracownik 
na polu literatury i oświaty ludowej, który, sam nie majętny, 
już dotąd rozdał bezpłatuie przez różne władze i towarzystwa 
przeszło 20,000 książek, a dzieła swoje, tak przez radę szkolną 
krajową, jak i przez towarzystwo pedagogiczne, oba krajowe 
towarzystwa rólnicze i przez wszystkie czasopisma uznane za 
najodpowiedniejsze do szerzenia prawdziwej oświaty i rzetelnego 
postępu po zniżonej cenie sprzedaje, by ułatwić zakładanie bi­
bliotek ludowych, raczył mi przesłać 50 egzemplarzy swych 25 
książeczek dla pracujących klas polskich, dla rozdania takowych 
na gwiazdkę, w części kraju czysto Krakowskiej. — W speł­
nieniu więc tego zaszczytnego dla ranie polecenia, mam zaszczyt 
przesłać 1 egzemplarz dia biblioteki szkoły w . . ., z tém gorą­
cem życzeuiem, by książki tc mogły korzystnie przyczyniać się 
do osiągnięcia wzniosłego celu, któremu czcigodny dawca całe 
swe życie poświężił.

Kraków, 31 grudnia 1870.
z poważaniem

Hr. iSieroszowskl.“
Prezes Rady Powiatowej Krakowskiej.

Drugie 50 egzemplarzy tych książeczek oddane zostały dla 
Galicyi 2achodaiéj do rozporządzenia C. K. Towarzystwa Gospo­
darskiego Galicyjskiego we Lwowie, którego p. Forster jest 
człoukiem korespondencyjnym.

O ile słyszeliśmy, miał p. Forster także w ciągu r. z. ofia­
rować 150 egzemplarzy tych 25 książek dla Poznańskiego i Prus 
2achodnicb, na ręce Jmci księdza 2enztelera.

— * Przyjaciela dzieci 1 młodzieży, wydawa­
nego przez J, Chociszewskiego, wyszedł numer 18 i 20 i za­
wiera: Od Redakcyi. — Orzeł Piastowski. (Rycina.) — Książę. 
Komedyjka. — Dalszy ciąg komedyjki Kuchcik księciem. —

Pieśń rybacka. — Wiersz księdza Tomickiego. — Haiłka, zabawa 
Wielkanocoa Rusinów (z ryciną). — Dzbanek z poziomkami. — 
Powiastka — Kondor (z ryciną). — Mrówki termity (z 2 ryci­
nami). — Żywot ś. Józefata Kuncewicza, męczennika, patrona 
Litwy i Rusi. (Dokończenie). — Wąż tańczący (z ryciną.) — Ma- 
sz.iii do wylęgania kurcząt (z ryciną.) — Polecenie pożytecznój 
książki. — Ta ie książki. -Łamigłówki. — Spis rzeczy.—2 tym 
numerem kończy się rocznik 1870, ziwierający 1O<> obrazków.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 stycznia,

i BA2AR. Dobrzański z Król. Polskiego, Wybicki z Niewierza, 
i Moszczeński z Stępuchowa, Sczaniecki z Karmina, Potworowski 
i z Goli.
; SltiBiNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Górzeński z Gembic, 
: Górzeński z Tarzec, hr. Skórzewska z Czerniejewa, Łaszczyński
j z Grabowa.
i H il’EL POD C2ARNYM OftŁEJii. Szulczewski z Boganiewa, 

Siulczewski z Bobrówka, Gościński z Środy.
ii ii i IsZlłMSKi. Randów z Wrocławia, Pallatschek z Pragi, 

Wieruszowski z 2gorzelic.
UOiEL PARYSKI. Śliwiński z Trzemeszna, Winżewski z Wrze­

śni, Dobrski z Grabowa.
AlYLlUsA HOTEL DREZDEŃSKI. Ks. Sułkowski z Rydzyny, 

Wiener z Wrocławia.
1ÍO1EL BErLIóiSKI. Święcicki z Gortewa Skorzewski z Ra- 

ciboiza, Potworowski z Król. Polskiego, dr. Kubicki z Gnie­
zna, Cunow z Skoków.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Przy dziś ukończonóm ciągnieniu I kiasy 143 król. lo. 

teryi klasowej padła główna wygrana 5000 tal. na No. 1471. 1 
wygrana 3000 tal. naNo. 61,514. 1 wygrana 1203 tal. na No. 
61,066 1 wygrana 500 tal. na No. 56,623 i 2 wygrąne po 100
na No. 3684 i 79,504.

Berlin, dnia 5 stycznia 1871.
iKról. jeneralna dyrekcya loteryi.

— * Mąfc». Berlin, 6 stycznia. Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto nr. 0 10’/«—'/u tal., nr. O i 1 10 — 9/3a tak, 
rzaua nr. O b1.,—76/» tal., nr.O i 1 73/,—’/» tal. płac.

Poznań, 7 stycznia Mąka pszenna nr. O i 1 5%— 
tak, mąka rżana nr. O i 1 33/t—3’*/,, tak płac, za cent, bez

akcyzy.

ISank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 31 grudnia 1870 r.

Aktywa :
1) Brzęcząca moneta i w sztabach............ tal. 87,750,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 2,831,000
3) Remanentu wekslowe................... .......... « 100,557,000
4) Remaneuta lombardowe ........................... « 28,218,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensje i »j

aktywa....................................  . f 29,997,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu..............................  tah 195,479.000
7) Kapitały depozytowe.................... ...... - 15,775,000
8) Pretensje kas rządowych, instytutów i 3 

osób prywatnych włącznie z obrotem
źyrowym...................................................... • 6,195,000

Berlin, 31 grudnia 1870.
Krók pruskie główne dyrektoryum banku.

Decheod. Boese. llotth. Gallenkamp. 
Herrmann.

Wiadomości giełdowe.

. il
piíUL ? 
p au*/. ’

„ieMiSrt a«»7 stycznia.
Na giełdzie dzisiejszéj nie zawierauo interesów.

«.teietaa berlińMiżM, 6 stycznia.
Przy stałem usposobieniu był obrót dość ożywiony.
Walorj pfUS&ie: Door. pużycza, pstwa (47,%) i/6i płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 993/s płac. Obi. pstwa (4’/,) 78 
płac. Boż. pstwa (,rem. z r. 1855 (37,%) 118’ , płac.

List, zastaw.: 2achod.-pru8h. liS1/,0/,)) 726/g płac. dto(4%) 
i 9 płac., dto (4*,%) 8a’/« płac- Pozn. uowe (4%) 82% płac. 
Rut ront. Pozn. ;4°/0) 84’/s płac Prusa. 14%) 85Va płac.

aa&faalhia. \usti. reut srhr. v4*/»*/«> 54 płac
Rent, papier. piać. Losy r. 1854 (4%) 72 płac.
Loby areny u . a858 o7 płac Los z r. 1860 (5%j 76%—7

tac. Loaj .. 1804 .iSj, 63’/ł płac Pożycz, «f srebr. z r.
lion iLa.i)ł pińcono Rosy,są., pożyczka prem. z r. 1864 (58/aj 
li5 z, płac Rosyjsa. - polsa. omis, -aro. (4%) 68 płacono.
sUias. oertu. on \ po 3U0 i,. 5“») 926, płac, dto cząstki po

op 1(X)| pic. POsoa. ni., ¡..«u, 3 em. w rs. (4%) 68'/3 
Żąd loisi; 11&» o6Ve iac Włuaia poż. 54’/«—5 piać.

on , o fi-,,, 90 « płac, n a-u niskie oblig. kolej. (7’/j%) 
o3‘/a 4‘«—4 płac to .aa 41’/s—2 płac. Amer. poz.

y 953.« sc ».»byli óc minek 129’/«—30ł4 płac.
... .siuuia : a99 '/, lacono. Austryacko Francusko

9 8’-4 a, ii-itiszaw.-wiedensk. 59% płac. SaaŚl
kredyt, m 184’/«—5%—’/, płac. Poznańs, prow, 

BałąSii stów .•a.i.ń. 114 żąd. Gertyt. kip.
9< żąd liiisem, (4va“/o) 92 płac. Henkel 

ij.'.im?.. ('-■ płac.
lójf i . id; rrek. pruskie 113% płc. ldr

.suw•«ea; ( ó. p:ac nap. 5. 13 płac., półimper 5
cii, i ił’/, ia , ići w sztabach font, 'celny 46g 
t ftins. ceiiij 2». 26 .i»£. Zagraniczna banka. 99’/.

. :1‘ 2 płac. losyjsk. banka, 76’/e płac.'

207'_
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.Bożenie»; p: lUOL .ilo: w miejscu 60—77 tai. wedle 
ż?ii. hiało-piti?- polsaa 71'/,, żółta szląska 71 tah z 

kolei płac.; pr .-Raw kilo, ua stycz. i stycz.luty 75%, luty-ma- 
rze 76',, kw.-maj 76’.«—7/, «¡8 czerw. 74 tał. żądano. Zyto: 
ptr iuUO kilo w nuejacu 50 -54 tai. wedle jakości żądano; 
pośied. polskie 50—51! », lepsze 52 /,, 80/81 łunt. 53’/, tal. 
z żiaiiei płac,; na stycz. i stycz.-int? 53, luty-inarz. 53%, marz.- 
kwiec. —, ua wiosnę 53-/,—54 - 53%, maj-czerw. 54%—% tał. 
płac. Jęczmień: iOOO kilo mały i wielki 40—62 tal. wedle 
jakości żądano. Owies. IOOO kilów miejscu 38—52 tał. wedle 
jakości żądano, pośl. polski 4U—4o, mnrehijski 43%—45%, po­
morski 45%—47% tai. z kolei płac.; na styczeń i stycz.-luty 
-26 tak, kwi.-inaj 48'/, tah płac-Rroch: 1000 kiło, do gotowa­
nia 52—62 tai., na paszę 45 -50 tal. Rzep: 1000 kilo 108 
—112 tal. Ra,epik: 106—110 tal. Olej rzepiowy: per 
10O kilów miejscu 28% tai., na stycz. i stjczeń-luty 28’,, pł., 
iutj-marzec 2s% tal. żąd. Olej imany; per 100 kiio w 
miejscu 232/, Uiara, Di ej skalny: per 100 kilo w miejsca 16 
tal, na stycz. 15%—%, stycz-iuty 15% tai. płac. Okowita: 
per 100 litr, po i(Xł%=10,000 litr. % w miejscu bez beczki 16 
tai, 13—14 sgr. płac.; na styczeń i styezen-łuty 17 tał. 4—5 sgr. 
¡uty«marz,—, kwiecień-maj 17 tal. 16—18—17 sgr,, maj-czer­
wiec 17 tai. 21—22 sgr., czerwiec-lipiec 18 talarów do 18 tal.
1 sgr. płac.

4»S®ida wr«ei#sw«i4,s», 6 stycznia.
Koniczyna czerwona: bardzo stale; pośled. 13—15, 

średnia 15%—16%, piękna i7%—18%, wysoko piękna — 
tal. Koniczyna biała: spokojnie, pośl. 14—17, śred. 18 
—20, piękna 21- 22, wysoko piękna 22 %—23 tal. Żyto: 
per 20i«0 funt., ceny mało zmienione; ua styczeń i styczeń-luty 
487« płc, luty-marzec 49% żąd,, kwiecień-maj 51 płacono, maj- 
czerwiec 52, czerwiec-lipiec 53% tal. żąd. umie»: na sty­
czeń 71»/, tai, żąd. Jęczmień: na styczea 45% lal. żądano. 
Owies: aa styczeń 44 talara żąd. Rzep: na styczeń 125 
tal. żądano. viej rzepiowy: stale; w miejscu 14% tai. żąd., 
aa styczeń i styczeń-luty 14’/ta żądano, łuty-marzec 14‘, tał. 
pł. Ukowitą bez handlu; w miejscu 44% talara żądano 14%, 
tal. płac, .na styczeń i stycz.-luty A4*/a płacono, kwiecień-mry 
za 100 litr, po 1<W % 16%0 tal., maj-czerwiec 17%0 tal.
żądano.

W tal. sgr. i fen. per 200 funt, celnych 
—100 kilogramów.

Na targa: piękna 
tal. sgr. fen.

średnia poślednia
tal. sgr. fen. tal. sgr. fen.

Pszenica biała 7 7 — 6 3 — 6 15 —
„ żółta 7 2 — 6 3 — 6 13 —

Żyto 4 28 — 4 23 — 4 20 —
Jęczmień 5 7 — 4 20 — 4 8 6
Owies 4 16 — 4 4 — 4 — —
Groch 5 25 — 5 5 — 5 — —

sgr. sgr.' sgr.
Rzep 270 — 260 — 240
Rzepik zimowy 238 — 248 — 230
Rzepik latowy 238 — 226 — 208
Siemię lniane 187’/,—177%--162’/,
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W krótkim bardzo czasie 
utraciłem troje dorosłych dzieci, 
a teraz Pan Bóg dotknął mnie 
nowym ciosem, zabierając mi 
ostatniego syna
Adolfa Jackowskiego 

zmarłego w Meran na kuracyi 
dnia 3 b. m., o czóm krewnym 
i znajomym donosi

w smutku pogrążony
<B>7.) Ojciec.

Bielice, 4 stycznia 1871.

Honorata z Fiuclńsklrh
BrzesińgUa. opatrzona śś. Sa­
kramentami, w 74 r. żytia swego 
zakończyła żvwot doczesny d. 5 gru­
dnia r. b. o */& z poluduia Eks- 
purtacya w sobotę o 2 godz. (100)

Bzieeł I wnuki, 
Wrocławska ulica No. £0.

Dnia 5 stycznia r. b. o godzinie 
10’/, w nocy zakończyła życie do­
czesne ś p. Dosnieela z^Bo 
«szorowali łeh Nrliiśalng- po
ośmiodniowej chorobie, li- ząc lat 75.

Eksportacya w niedzielę t. j. 8, 
a pogrzeb 9 b. m w Mieszkowie, 
o erem donosi krewnym i przyjacio­
łom (122)

stroshaua familia.

Za duszę ś. p. Franciszka 
Hołeckłezo odbędzie się w po­
niedziałek z rana o 9 godzinie nabo­
żeństwo żałobne w koś iele farnym 
na które zaprasza krewnych i zna 
jomych J. Bolecka

.86) wraz z dz^ćmi.

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 3 stycznia 1871. 

przed południem o godzinie 1?.
Nad majątkiem kupca Siegfried Misch 

pod firmą S. J. ¡Siscb w Poznaniu otwo­
rzono konkurs kupiecki a dzień wstrzyma­
nia zapłaty ustanowiono na dzień 12 gru 
dn'a 1879.

Tymc-asowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec Adolf Lichtenstein 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłu­
żnika wspóineuo wzywamy, aby w terminie 
u» dzień 18 »tyczni» r. b. girzed

południem o godz. II 
prze.l komisarzem, radzcą sądu powiatowegr 
Gaebler w lokalu sądowym No. 13 wyzna 
czonym, oświadczenia i propozycye swojr 
względem utrzymania tego administratora lul 
ustanowienia innego tymczasowego admini 
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniądzach, papierach lub in­
nych rze zach w posiadaniu lub zachowa­
niu mają lub którzy mu cokolwiek są winni, 
zalecamy, aby nic jemu nie wydali lub za 
płacili owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dniazl stycznia 1871 włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od 
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po 
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. (98]

Zarazem wzywamy wszystkich, tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nio, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
30 styczn. 1871 włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowauycb, również stósowuie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych

dniu 15 lutego 1871 przed po­
łudniem o godz. 11

przed komisarzem radzcą sądu Gaebler w lo­
kalu No. 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegcż i jego anneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy obrońców piawa Giersch, 
Filet i Dockhorn jako rzeczników.

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w Pozcanin

Wydsiał dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 3 stycznia 1871 r., przed po­

łudniu o godz. 12.
Nad majątkiem kupca fficrltz Katz v 

Poznaniu otworzoco konkurs kupiecki a 
dzień wttizymania zapłaty ustanowiono ns 
dzień 2 stjcznia 1871 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został ajent Henryk Roseuthal w 
PtznaDiu zamieszkały. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie

Berlin, duia 1 stycznia 1871.
Mamy zaszczyt donieść niniejszem uniżenie, że pod dniem dzisiejszym założyliśmy 

» mieście tntejszóm

Handel bankowy i wekslowy
_ pod firmą n, s

1’awd <«ravenstein i Spotka.
Polecamy się z poważaniem [Hl]-

Pnul <»ravcn8teiił. Wilhelm Schindler.
Otton lilopsch. Hermann Richter.

dniu 18 atjeznlu r. b. przed po­
łudniu» o godz. 11

przed komisarzem radzcą sądowym p. Gae­
bler w pokoju 13 wyznaczonym, oświadcze­
nia i propozycye swoje względem dalszego 
zatrzymania tego administratora lub ustano 
wienia innego tymczasowego administratora 
oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzacb, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zaęhowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby- nic jemu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu prz- dmiotów do 
dnia 21 s ycznia J871 włącznie sąd >wi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swyeb 
praw tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo u- 
prawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzyw my wszystkich tych, którzy- 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą. aby nale/ytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
30 styczuia r. b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokulu zao eldowall i następnie 
do rozpoznawania wszy-tkich w czasie wspo- 
ranionym zameldowanych, również stósowuie 
do okoliczności do u ¿ mówienia osób zarzą­
dowych
linii* II lutego r. |>. przed giolu 

dniem o arodz. 11
przed komisarzem radź ą sądowym p.JGae- 
bler w pokoiu 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią oneg ż i jeg > aneksów do 
łączyć.

Każdy wie;zyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojój pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas u- 
powaźnionego obcego ustanowić i do akt do 
nieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, pi- 
ctajemy obrońców prawa Mehring, Bertbeim 
Mtitzel jako rzeczników. ,99]

| Towarz. Pożyczko­
we w Poznaniu 
Półroczne pro­

centa od kapitałów w 
Kasie naszćj złożonych za 
czas od 1 lipca do 31 gru­
dnia r. z wypłaca p. A. 
Pfitzner przy Starym 
Rynku w dni powszednie 
codzienuie z rana od godz. 
9 do 12 i po obiedzie od 
3 do 5ój. (125),

Dnia 9 stycznia, w poniedzia­
łek, o godzinie 2 po południu, 
odbędzie się w Buku w zwyczaj­
nym lokalu posiedzeń Walne ze 
branie Towarzystwa pożyczkowego 
celem obrania kasjera i członka 
Zarządu. O liczny udział uprasza
Zarząd Towarzystwa po 

łyczkowego linbowsk.
1651

Posiedzenie Członków 
Dyrekcji Towarz Po­
znańsko Sza motnlskie
go nie w poniedziałek 9 o go­
dzinie 10 rano, lecz we wtorek 
10 o tćjże godzinie. (120),
Sekretarz Towarzystwa.

Posiedzenie rolnicze w Śremie 
w czwartek 12 bm. (67),

Baty do polowania, 
Kapiszony do polewania, 
Pończochy do polowania, 
Spodnid, kaftaniki i 
Rękawiczki zimowe
poleca w wielkim wyborze

§. Tucholski,
Wilhelmowska ul. 10 (127|

Poszukuje się filologa jako 
nauczycieli domowego; zgłosić fr.
Rr. .Kcynii*, poste rest. 

 ROSJ.
Ruskie buty gumowe, 
Wiedeńskie Łuty i buciki, 
Rękawiczki, wełniane ga­

cie, koszule i bindy
poleca w wielkim wyborze i po 
niskich cenach (115.)

C. F. Schuppig.
Skład jeneralny

rzeczywistych prawdziwych 
pefersburgskich trzewików gu­
mowych dla panów dam i dzieci u

S- Tucholskiego,
fi 261. Wilhelmowska Tli i pa 9

Poszukuję do mego handlu eubjektu
jioi) J. N. Leitgeber,

45,000 talarów
w dwóch lub trzech kwotach, ma 
do wypożyczenia, wymagając hipo­
teki bezpośrednio po landszafcie,
Bank Rolniczo Przenn słowy

Kwilecki Potocki 
i Spółka (108.)

Poznan i u.W

Dentysta
W AS e* KOWICZ
Wilhelmowska ulira 17 vis-à-vis ho­

telu Francuskiego (12I)1

Aukcya.
W poniedziałek dnia 9 b. m. i dni ca

stępue rano-od 10 godziny sprzedawać będę 
pnbliiznie w kramie przy Rynk' No. 98 
ależące do masy bonknrsowój Klllńs'i# 

go 1 Innych zapasy towarowe jako to: 
oiekoe franc. sukna, buhaUlny, dy- 
fle, rutlne itd. .»uterye ita pod- 
«zemkl, guziki. haczyki itd ««»- 
toue ubiory dalej towary łokelo-

e jako t : meryuauy, tybety, 
purpury, a tlony ««eloiaise, ne<- 
ael, płótnu, linrclian, dery na 
sonie itd. ca końcu repozytorya, 
Mtoły kasowe, i utesinylla kra­
ul ne. (96;
(^S-Ilheimer, król, komisarz aukcyj

Osiedliłem się w Onlcźnic.

Di T. Kugler,
lekarz praktyczny, chirurg i aku- 

szer. (85)
Gorzelni!«, zupełnie od wojskowości 

wolny, teori-tycznie i prak-ycznie z z w . 
dem obeznany, postukuje miejsca. Łaska­
we zgłi szena pod litr. Bi. T. 2 w Ostrze 
szowle. (i-8,

Murki do pieczęt. listów
rozmaitego gatunku i (101)

koperty do listów
z wyrżniętym koloiowym steplem firmowym 
poleca jak n .jtauiój norymbergs* a fabryka 
marek do pieczętówan a listów G. t\ 
Srhweininer, Norymberg* (Baw ry

Zaufani czynni ajenci poszukują się
Stancy» dli 3 lub 4 studentów blisko 

gmnazyum, gdzie jest ścisły dczór or-z po­
moc w naukach, za przystępną cenę Bliż. 
w adm. u Wgo paua tlottego profesora.

 (»»9)2

Bank filialny Drezdeńskiego zakładu 
lombardowego i kredytowego.

(Dresd.tr Leih- uud Credit Anstalt.)

Prócz odbywających sę u nas aukcyi wina 
15®- W ę§(iei*Slile§O polecamy prund.l». .....

nonę «in« węgierskie na sprzedaż z wolnój ręki po 18 — 21 t.l. "3H3 
bez beczek.

Küster Ausbrueli po 20 i 30 sgr. — Tukajskt Aus- 
brueh po 30 i 40 sgr. butelka. Wszystkie wioa pochodzą z wybornego 
żniwa 68 rokn. mus Oi'(u fflaloa O297Ö. |6 401

Niuiejszém donoszę uniżenie, że na dniu dzisiejszym przenió- 
II słem mój

19 Handel
y cygar, tytoniu i tabaki

do

91

99■
98■
98e
IB

Fi^derykowskićj ulicy 30.
Okazane mi dotąd zaufanie życzliwe proszę mi zachować i na­

dal.
Równocześnie pozwalam sobie donieść uniżenie, że w moim

starym lokalu
Fryderykowska ulica No. 33a

urządziłem wyprzedaż

zapasów resztujących cygar,
które, by je uprzątnąć, sprzedaję o 50 pet. niźćj ceny zakupna.

Z poważaniem

(14.)

II■
■
99

IB■
BB■
BI■
BI

M. Heymann, y
l?ryderyhowska ulica, 30, ||

w domu pana Filehne.

Ham bm gsfeo-ameryb. akcyjne Tow. pakietowe. 
Bezpośrednia żegluga parowców pOCZtOM jcll pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Jorkiem
za pomocą parowców pocztowych

lioloi.tia. środa II atyeznia (Isilenla, środa 8 listego I-,
W««tplialla, środa 85 styrz. ,g TliurlnKia, środo, S8 lutes« (□

Cena podróży: kajuta pierwsza 165 t»l. w pr. kur., druga kajuta 1OO tal. 
w prusk. kur , międzypokład 55 tal. w pr. kur.

Fracht Ł. 8. — za 40 hamb. stóp knbicznych z 15 pet. primagp, za zwykłe 
przedmioty wedle umowy. (102).

Porto listowe z Stanów Zjednoczonych i do nich 3 Sgr. Listy ozuarzać należy 
,|ier Hamburger lian>|>lMchlfF‘

Bliższe szizególy u maklarza okrętowego
następ, wdowy Millera, Hamburg,

ak o też u upełnomocnionego na Prusy do zawierania układów podróży dla wzwyż wy­
mienił n ch i krętów i konrea or.owaiugo prz dsiębiorcy emigracyjnego

Ij. von Trii«7.wrlt|<-r « Krr|i>>lr. I- yąlldenstrasse 67.

W bndjnkn pogimnazy
Sln /m napr<eci»ko kościoła Famego op 
1 stię nia 1871 pie.wsze piętro w całości 
lub częściowo do win jęcia. (.19

Bliższą wiadomość udzieli

A.Hmskel, jim.
_________ ulica Wodna 31.
e*ieC.«r>ii<* z mieszkaniem od 1 kwie­

tnia r b. jest do wynajęcia w domu Es 
mana ul Jezuicka No ll. (70)

Bram do wynajęcia zaraz lub od 1 
kwietnia r. b. w d. mu Esmana ulica Je­
zuicka No 11. (6<l)

Nowa karyolka”(38?
lekka i elegancka jest tanio do naby­
cia w podwórzu Wielkie Garbary 49.

huebarz zarazem nn śliwy
samotny, podadaiecy dobre świadectwa, po­
szukuje miejsca Bliż. wiadra. N. fi. post. 
re=tante Poznań. (H7)

Organista
żonaty Ziaj ¡z e miejsce w Jedlcu pod Ple­
szewem od św. Wojciecha r. b. Osobiste 
przedstawienie się jest konieczne. (105)

I. Basiński.

Ocl 7 lipca 1869
wychodzi w Krakowie

Djabel
dwutygodnik humorystyczny, illu- 
strowauy, wierny obraz polityki 
bieżącój, ogólnej, życia spółecznego 
we wszystkich prowincyach da- 

wnój Polski,
oraz wielu innych tym podobnych 

rzeczy.
Pjenuu.erata kwart.Ina fgr. 25.

W Poznaniu przyjmują przedpłatę: pp. 
Stani i Palnie, plac Sapieżyń
ski 1 i księgarnia Al. Leitjteher I Sj>. 
Taż księgarnia przyjmuje zapisy na cało W 
Ks. Poznańskie.

Prenumerować można tylko od 1 stycznia, 
1 kwietnia, 1 lipca i 1 października.

Rok I „Djabla1* (oprawny) tal. 3. [54)

Oczekiwane Napoleońskie bu 
ty i pończochy do polowania ode 
brałem. C-FTSchuppig.

liank zabezpieczenia od ognia na Niemcy
w Gotha.

Welle doniesienia banku zabezpieczenia od ognia na Niemcy w Gotha zwróci takowy podług tymczaso­
wego obliczenia uczestnikom swoim za rok 1870

około 73 procent
składek ich premiowych jako oszczędność.

Dokładne obliczenie udziału dla każdego uczestnika banku jako tćż zupełne zamknięcie rachunków jego 
za rok 1870 nastąpi z końcem miesiąca maja rb.

Do przyjmowania zabezpieczeń dla banku zabezpieczenia od ognia jestem gotów każdego czasu.
Poznań, dnia 7 stjcznia 1871.J (113),

Robert Garfey,
ajent banku zabezpieczenia od ognia na Niemcy.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzb»;cha w Poznania.

Kramarsk ulica No. 1 jest po kój na llf 
piętrze z meblami lub mebli do wynajęć ¡-- 
_________________(118) ___________

Lubownikom prawdziwie dobrych 
5 piór stalowych polecam słynnie znana 
• pióra kompozycji cynkowej 
- nadwornego królewskiego liweranta p. 
I S. Roedera w Berlinie, które przez 
: swą nadzwyczajną elastyczność i pię- 
; kny wyrób zadowalniają wszelkie wy 
' magania, jakie się żąda przy dobróm 
1 piórze. (124.)

Każda próba usprawiedliwi niniej­
sze polecenie.

Antoni Ktose,
______ w Poznaniu w Bazarze.

Oql08Bß!ua qospidarsltif- itd.
Ogrodnik kawabr, wolny od wojsko- 

wrści, zaopatrzony w dobre świadectwa, po- 
sznknje od każdego czasu miejsca. W Po- 
znania ul. Wrocławska No. 14 u paua Li­
gockiego.________________ _______ (U6)

Służący
kawaler, wolny od wojskowości, poszukuje 
miejsca zaraz. Bliż. wiadm. u p. Stefań- 
■ Llego, W. G trbary 17. i________ (.110)

l>la ąor%clni
polecam świeży kupr (anyż) gali- 
cyjski do słodzenia okowity. (39) 
______Łndwlh KnnŁel.

W KróE Polskićm, w bliskość: 
granicy W. Ks. Pozn. jest wieg 
do sprzedania. Obszar okoł( 
1800 m. (300 pr.), którego prze 
szło połowa lasu. Bliższe szcze 
góły od W. D. fr. poste restant« 
'Poruń.______________ (83)

Dom. Wiśniewk» po« 
Łeknem pow. Wągrowiecki 115i 
morgów jest z wolnój ręki do sprze 
dania. Inwentarz żywy i martw; 
kompletny. Korzystne warunk 
Zgłoszenie się franko. BudynŁ 
wszystkie massiv. (87)

? Suka, wyżlica, rasy angie 
skićj do polowania z 5 szczyui: 
tsini, czarnój barwy, sprzeda ri 

’zem lub pojedyńczo Teofil Beci
klewlcz, kociarz w Tulcach pod Swarz 
dżem. Listy franko. [1061

W Piotrkowicach pod Srebrną 
górą są na sprzedaż dwa bulan 
kunie, z czarnemi grzywami, śr 
dniego wzrostu, mocnój budowy - 
ogier 4 lata, klacz 3 lata, i dni 
gniade źrebiic klacze cugi 
we, 5 i 7 lat stare, 5 i 6 cali wyst 
kie Jedna z tychże także pod wierzi 
ujeżdżona. ______ (109)

Ogier angiels 
pełućj krwi, Monarch j 

1 William the Conąuer
i Lady-Anna po Lauercost i Octa 
po Emilius, stanowi od 1 styczn 
1871 roku za cenę 6 tal. 7'/2 sf 
ed klaczy w Dominium Czarni 
szka pod Pleszewem. (7746 

'Wziizreh wiśniogniady b 
wad po Demidoffie i polskićj kl 
czy, ujeżdżony, 5‘ 7" na sprzeda 
Dom. Wiatrów p. Wi 

grówiec. (64

Osoby Biajwyż. stanów
łączą się z lekarzami i chorymi

by <lnć niezbity dottóii skutecBaomei le­
czącej |»re|»arut«n słotluwyeh.

Do pana Jana Hoffa. liweraita nadstoruego w Berliu e.
Kassel, 25 października 1870. i>obrą 

skuteczHńść lec/.ąeą pańskiego' wysko­
ku słodowego u eleepiąc) eis żołnierzy 
uziioją z wdzięczności;} . tak t ewiię- 
trznie chorzy jak ranni. Że oświadcze- 
ezenie to uczynić mogę Panu szczególe 
nie mnie zadowalnia t¥aleska z JFreys- 
lebcnów hr. Halckreuth. — Berlin, Orąnien 
burgerstr, 29, dnia 10 pa dziernika 1870. Jak i ański 
wyskok słodowy prędko cierpienia p ucowe usunął, hemo 
roidy uleczył i organa żo ądkowe jak żaden inny używany 
środek wzmocnił, tak okazała się r iwuie skuteczną i w? ma- 
cniającą pańska słodowa czekolada; (którą piłem za nia4 
kawy) i pańskie słodowe karmelki piersiowe przeciw dręczą 
cemu kaszlowi, g?. Hirscli. — Czekoladowy proszek 
słodowy jest dla nowo naród ony h wartości nieocenionej. 
— Przyślij mi Pan łaskawie a 1 tal swego niezrównanego 
wyskoku słodowego. Augusta ISielclćId, akuszer­
ka miejska, Blunenstr.

Skład główny w Poznaniu u Hraci 
Messner, Rynek 91, skład uboczny u fi 
ftenyebauera, Szeroka ulica, u Th. 
&& ofaifgeistMlha w Wągrówcu, u Saotl- 
yńrskietfo w Nakle, u w. bo 
sohna w Bydgoszczy, u fórnesta Teft- 
pera w Nowymtomyślu, u SB. Cassrieia w 
Śremie, u wdowy Bterly Binns w Książu, u

¡chała Btadl W Swarzędzu, u ekspedyenta 
poczty Biasehhe w Boi ku i u Marcusa 
It illiOH shieyo w Czerniejewie. 195J

Dominium Dobrójew 
stacya drogi żelaznój Wronki 1 
na sprzedaż dwa buba. 
rasy holenderskiej, 
den 1 ’/2 roku drugi 2 lata mają«

50 tncznycu skopów
ma na sprzedaż Dominium Hi 
lin pod Sierakowem. (71

UH]-

Aukcya tryków
w Dębowój łąc
pod Wąbrzeźnem z Pi 

sach Zachodnich
dnia 25 lutego 1871, w południe o 1 f 
34 tryków Rambouilletów pe 
krwi dających czesankę.] (1

llcniiig.
W poniedziałek n 
dnia 9 b. m. przy- 

ibędęzuowu do hote-gaBpj
------------lu Keilera z wielkim®“®

transportem krów 1 oleląt z łęgu n« 
kiego.

W. Hamaan, handlarz byd

Emila Taubera
Teatr ludowj

W sobotę, 7 stycznia 1871 
Ein weisser Othello. Singvógelchen itd

W niedsielę, 8 stycznia 
Koncert. — Das Sonntagsrauschchen. -

Tod und Leben itd.
Dyrekcya. (

HSM»'XH5Sdîï'.»SM SJBW:
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